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Sejmowa komisja prawnicza uchwa- 
Ziła uchylić oba wydane świeżo dekrety 
rządowe o zniewagach i rozszerzaniu 
fałszywych wieści jak również o nowem 
praw ie prasowem. W  obu wypadkach 
uchwały komisji zapadły jednogłośnie. 
Ta rie zwykła harmonja wszystk ch oez 
wyjątku st-onrictw  z pewnością tylko 
u niektórych płyn ie ze szczerej trosk, o 
wolność prasy. Obok uczucia tej troski 
zdaje się działać leszcze i pewna takty­
ka polityczna, której celem jest zape­
wne ostateczne wyjaśnienie stosunku 
rządu do Sejmu. Stosunek bowiem S e j­
mu do rządu ja ż  się właśnie w yjaś­
nia...

Argumenty, przytaczane na kom'sji 
przeciw  obu dekretom były nuogół bez 
wyjątku słuszne. Oba dekrety w ytw a­
rzały w  dziedzinie prasy i di uku stan 
taki, że o „wolności11 jednego i drugiej 
można było mów ić chyba tylko z przy­
zwyczajenia. praktyce wprowadze­
nie zwyczajnej cenzury prewencyjnej 
byłoby, ponrja jąc niedogodności tech­
niczne, o wiele wygodniejsze niż w y­
tworzenie stanu, w którwm wydawca, 
drintarz, redaktor i piszący musieli cen­
zurować jeden Trug;ego z bla.iego stra­
chu, abv n;e pojaw iło się w  druku coś, 
co niewiadomo jak, nie wiadomo przez 
kogo i niewiadomo, w  jaki, aie zawsze 
dla interesowanych groźny jposób mo­
gło być zakwalifikowane. szak na
podstawie dekretu o rozszerzaniu nie 
prawdziwych wiadomości juz wdrożo­
no dochodzenia przec:w  różnym agon 
cjom za to. że głosiły o rozbit,u sie po­
życzki amerykańskiej... Otwierała się 
tu n iewątpliw ie najkrótsza droga do 
całkowitego zakneblowania prasy z 
dwóch równie prostych jak jasnych no- 
wodów. P o  pierwsze żadne przedsię­
biorstwo prasowe nawel najpotężniej 
sze nie może konkurować z rządem pod 
względem wiadomości o jego  własnych 
zamiarach i działaniach. Powtóre, co 
jeszcze ważniejsze, rząd pozostawiał 
sobie nieograniczoną swobodę w okreś­
laniu pewnych wianomości jako praw 
dziwych a innych jako fałszywych. W 
tych'warunkach służba informacyjna 
prasy stawała się praktycznie uiemnżC 
wą.

N ie  ma żadnej w ątp i’wości co do tego, 
że ani jeden ani drugi zgdotynowany 
przez_ komisję sejmową lekret rządo­
w y nie stanowił okazu wystawowego

ogólnej dekretowej twórczości rząłn. 
Zarówno pod względem forma,im ju ry- 
dycznym jak me. y tory czai vin oba te de­
krety musiały budzić w umysłach cy­
wilizowanych z praworządnością o- 
bytych zdziwienie zupełnie przykre.

A le  byłoby i niesprawiedliwem i nie- 
obywatelskiem krytyków-ić tylko same 
dekrety, a nie mówić nic o tein poriło/u 
przeróżnych doświadczeń, z którego o- 
ne wyrosły, Otóż jest faktem, że nie tyl­
ko rząd obecny, wychodzący z orężnego 
zamachu, ale także wiele poprzednicii 
rządów pod względem konstytucyjności 
swego pochodzenia nieposzlakowanym, 
ilekroć przypominało sobie w ogóle ko­
nieczność jakiego rządzenia, stawało 
wobec zagadnienia, w- jaki sposób po­
skromu: swawole prasy i sprowadź ć ją 
do jakiejś nieprzekraczalnej miary. W  
ciszy różnych kancelaryj kont yp nvan i 
w tym względzie różne projekty, a'e w 
danych warunkach musiały me pozo­
stać tylko wspomnieniami śmiałych 
lecz szybko porzuconych zamiarów. Nie 
ulega wątpliwości, że niektóre z tych 
projektów przynajmniej w  .częściach 
swych odżyły w  wydanych śtcieżo de­
kretach.

Ostatecznie to potrzeba sobie powie­
dzieć, że ustawodawca i -wykonawca u- 
staw mogą wprawdze wiele ale niektó­
rych rzeczy wśród żadirp*łi ok diczno- 
śoi ide mogą. W  szczególności nie mo­
gą oni na poczekaniu wyczarować pew­
nego mudmum cywilizacji, kultury i 
dobrych obyczajów, które sprawiają, że 
pewne rzeczy regulują się same bez in­
terwencji policjantów i bez szczegóło­
wej normalizacji prawnej.

Dla przykładu weźmy rzecz bez po­
równania prostszą niz kwestja wolności 
prasy i rządzenia wolną prasą, więc 
n p. kwest ję  urządzam a przyzwoitych 
pogrzebów w  stolicy państwa, aby w 
pewnym momencie trumna1 i towarzy­
szący jej krewni i przyjaciele nie znaj­
dowali się w niebezpieczeństwie, aby po 
pryneypalnych ulicach nie przesuwały 
się Domoatyczne kondukty odprowa­
dzające na cmentarz zwłoki notorycz­
nych bandytów, abv nad niektóremt 
mogiłami nie urządzano różnych mani- 
festacyj przeciwnych zarówno elemen­
tarnemu poczuciu prawa jak rozumu. 
Ustaw normujących to rzeczy nie ma w 
całym świecie cywilizowanym. To  też 
gdy n. p. podczas pogrzebu ś. p. Niewia­
rowskiej w tłumie zabraknie tego mini­

mum cywilizacji, jakiego potrzeba dla 
przyzwoitego zachowania się na pogrze 
bach, policja puszcza w ruch kolby ka­
rabinów, czyli barbarzyństwo wywołuje 
barbarzyństwo

W  podobny sposób dzieje się z orasą, 
której wulność w całym cywilizowanym 
świecie polega na presumeji tej mini­
malnej przyzwoitości w znacznej w ięk­
szości piszących i wydających, dzięki 
której piszą oni i wvdają  na ogół to ty l ­
ko, w co wierzą, że jest prawdziwe i po­
trzebne i' że posiadają tyle dobrej 
woli, aby sami naprawili zło, które przez 
nieświadomość, nieostrożność czy z ja ­
kichkolwiek innych powodów wyrzą­
dzili. Bez tej presumeji wolność prasy 
nie byłaby możliwą nigdzie, tak jak nie 
byłaby możliwą woluość leczenia i prze 
p :sywania lekarstw bez presumeji, że 
lekarze są naogół ludami uczciwymi i 
dobrej woli.

Cóż robić jednak, jeżeli w  pewnych 
zb'orowiskaeh ludzkich owa presmneja, 
leżąca u fundamentu wolności prasy, 
okazuje się fałszywą a w każdym raz;e 
grubo przedwczesną? A  no — wtedy 
jednym opadają bezsilnie rece, drudzy 
zaś energiczniejsi puszczają wT ruch., 
kolby karałrnów. Wszollde dowodze- 
n.a zasadniczo najsłuszniejsze, że ka- 
-abm " nie sa najwłaśmwsz cmi na1 sę­
dziami dziennikarskiej korekty, zacho­
wają m takim wypadku wartość tylko 
teoretyczną. Bo ostatecznie potrzeba

tym, którzy czują w sobie silę i upraw­
nienie do rządzenia, przyznać prawo 
zabezpieczenia sobie pewnej swobody 
działań z tem rządzeniem związalivch. 
K to  zakłada plantacje bananów, musi ją  
zabezpieczyć przed małpami...

Dlatego Sejm robi dozrze, gdy  jedną 
ręką gilotynuje dekrety prasowe rzą­
du, drugą zaś opracow uje równocześnie 
własny projekt ustawy 'prasowej. Jeżeli 
go ostatecznie opracuje i uchwali, to 
będzie to jedyny skuteczny środek 
przeciw dekretom. Bez tego bor i ani de­
krety te. dzisiaj zniesione, byłyby j itro 
wznowione, kto wie, czy nie w bardziej 
jeszcze drastycznej postaci.

Niech Sejm sam zapełni i co rychlej 
tę wielką i dotkliwą lukę, a odda praw­
dziwa usługę nie tylko państwu i spo­
łeczeństwu, lecz także rządowi.

(s i).
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P r a c e  i w f i h o m i M i  s r a T T a e f  
Awid p ro jfc k ftm  i£ .« r .td  o  p ra w ie  

p iu fo w e n s .
WaTszawa, 8 lipca (PAT). Sejmowa podko­

misja prawnicza odbyła wczoraj popb pos a­
dzenie w sprawie projektu, który ma zastąpić 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o prawie
prasowem. Podkomisja biorąc za podstawę 
wspomniane rozporządzenie przedvskutowaia 
i załatwiła całą część pierwsza rozporządze­
nia. obejmującego 33 artykuły. Następne po­
siedzenie komisji odbędzie się we wtorek o 
eodz. 10 rano.

WaSfta z Trochim na Wfrauile.
Moskwa, 8 lipca (AW ). W  związku ze wzma­

gającym się ruchem opozycyjnym centralna 
komisja kontrolująca delegowała Jarosławskie­
go na teren Ukrainy dla przeprowadzenia ak­
cji propagandowej, skierowanej przeciwKo opo­
zycji.

Jarosławski wygłosił już kilka większych 
referatów, których w'ększa część poświęcona 
była polemice z Trockim i Zinowjewe.m, okre­
ślanymi jako zdiajcy i kontrrewolucjoniści.

W  obronie Trockiego i Zin o w ie w a .
Z Moskwy donoszą:
Poseł sowiecki w Berlinie Krastinskij prze­

słał na ręce Ordżonikidzego list, dotyczący 
sprawy wykluczenia Trockiego i Zinowiewa z 
centralnego komitetu partji. Posłowie sow.eccy 
w  innych krajach, a w ięc: Rakow>kij, Suryc, 
Dowgalewskij, Kopp i nawet Kołłontajowa, 
wyrazili całkowitą aprobatę listu Krestinskie- 
go, który kategorycznie odradza wyłączenie 
Trockiego i Łinowiewt z centralnego komitetu

i namawia do nawiązania z nimi porozumie­
nia.

Prócz tego posłowie domagaią się odrocze­
nia zebrania plenum C. K.. które miało się 
odbyć w dniu 15 bm.

Prą d y narodow e w śród t c l r z e w " ó w  
ukre oskich.

Moskwa, 8 lipca. (A W). Watka z kierunkiem 
nacjonalistycznym w łonie ukraińskiej partji 
krmunistycznej zdaje się wchodzić w stadium 
decydujące B komisarz ludowy oświaty Szum* 
eki, usunięty z Sownarkomn ze tendencje u- 
krainizacvjne został wwk^caony z szereców 
partji. Rozeszły się nawet pogłoski, iż śladami 
znanego opozycjon.sly Smilgi zostanie zesłąny 
na Syberję.

Sprawa ukraińska, w tonie U. K P. przy­
biera tem groźniejsze rozmiary, te nacjona­
liści ujawniają skłonność do współdziałania 
z trockistami we wspólnej walce przeciwko 
rządzącemu obecnie w partji kierunkowi Sta­
lina.

DR. TADEUSJs GRZEBIENIOWSK7

THOMAS CAMPBELL
W  Bod311 Pilskiego wspomnienia rocznicę 

(1777— 18*4).

W pamletnikach swych o zmarłym poecie 
Tomaszu CampbelTu, j^ o n  z jego przvjaciół 
wyraził się, ^  lu i w zaraniu swego życia 
uległ Campbeb manji polskości, z biegiem lat 
stale przybierając-n na sile objawów, w miarę 
rozwoju smutnyph wypadków politycznych 
w rozebranej Polsce

Szczegó'na ta manj* zasługuje na uwagę, 
jako objaw w  społeczeństwie angielskiem bar­
dzo rzadko oboerwow'lny. Przeminęły w An- 
glji od śmierci CampbelPa dwa pokolenia li­
terackie, równie śmiałe; i gorącej obrony Pol­
ski i polskości podjął S e dopiero po upływie 
długich dz.esiątek lat, G. K. Cheeterton, nie­
dawno przez Polskę goszczony. Okres życia 
CamobelPa —  io zm.erzch Polski niepodle­
głej i !>oczątek rządów zaborczych, Chesterion 
zastał Polskę w rozbiorach, przeżywał koniec 
jej niewoli, i j=el świadkiem jej odrodzenia.

„Deklaracja praw człowieka", ogłoszona 
światu przez rewolucyjną Francję, znalazła 
głośny oddźwięk w twórczości młodych poe

tów, entuzjastów sprawy wolności i społeczeń­
stwa. Zanim naslą.pilo rozczarowa lie do dzie­
ła rewolucji i rezygnacja z jej ideałów, uka­
zał się młodzieńczy utwór CampbelPa „Roz­
kosze nadziei", roztaczający wizję świetlanej 
przyszłości i nieograniczonej wolności ludów. 
Najciemniejszym punktem na horyzoncie poe­
ty był gwałt zadany polskiej ziemi, najazd 
zaborców, przegrana przez Kościuszkę 9prawa 
niepodległości, i to bezprzykładne urągowisko 
z wszelkich uczuć ludzkich, krwawe żniwo 
śmierci na Pradze. Z dymem płonących do- 
mosiw nraskiich śle poeta potężny głos do Bo­
ga Mściciela, który wrogom Izraela nie daro­
wał ani jeonej krzywdy wyrządzone, narodo­
wi wybranemu. Niech i teraz Jego miecz ka­
rzący pomści pclskie zgliszcza i  polską krew 
przelaną

Na wrypadki listopadowe natchnieni0 Camp- 
belTa zareagowało podniośłerrd „Wierszami o 
Polsce". Z trwożną uwagą śledził Campbell 
przebieg walk na ziemiach poiskich, a upa­
dek powstania odczuł niemriej silnie nż ja­
kąś najcięższą klęskę osobistą. Wylewając 
swą gorycz, postu wij on pod pręgierz mocar­
stwa zachodnie Europy nie wyłączając sw°i 
ojczyzny Anglji, za ich bierność j obojętooś-< 
w  czasie zmagań Polski z północnym na­
jeźdźcą A gdy z postawy izolacji, Anjpja,

w stosunku do Rosji, zdawała się przechodzić 
na stopę serdeczności, okazując gotowość przy­
jęcia propozycji przyjaźni poczyń,onych jej 
przez Mikołaja I, wtedy Campbell, w rymowa­
nej apostrohe do sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych, Ba.rdett‘a, wystąpił z prote­
stem przeciw hańbiącemu Anglję przymierzu 
ze zbrodniczą Bosją.

Przybłąkata się na ziemię angielską garstka 
polskich uchodźców Na rzecz bezdomnych tu­
łaczy zorganizował Campbell komitet pomocy 
materialnej, zbierał składki, które obficie na­
pływały na skutek jego odezw rozrzuconych 
po całej Anglji i rozpoczął publikację mie­
sięcznika „Polonia", mającego uświadamiać 
społeczeństwo angilskie o stanie sprawy pol­
skiej.

Do grona emigrantów w Londynie przybyły 
dwie wybitne osobistości, Czartoryski i Niem­
cewicz Campbell był jednym z pierwszych, 
którzy uważali za swój obowiązek odwiedzić 
szanownych gości z Polski. Nie omieszkał 
złożyć im w izyty nawet sam prezydent mi­
nistrów, hr. Grey. Lord kanclerz Brougham, 
'dóry inaczej uwa.za 1 i zubożałego księcia, w y­
dziedziczonego przez Moskali ze swych posia­
dłości, świadomie z ;gnorował, nieuntknął ostrej 
uwagi CtpnpbelTa z racji tego rod_aju postą­
pienia.

Dzięki ocalonym resztkom skonfiskowane­
go majątku potrafił Czartoryski prowadzić na 
wygnaniu tryb żyda  odpowiadający choć 
w części jego książęcemu stanowi. Położenie 
ogółu emigrantów graniczyło jednak z nędzą 
i głodem. Chleba codziennego dostarczało im 
„Towarzystwo Przyjaciół Polski", które dzię- 
kii inicjatywie CampbeH‘a, jako prezesa, pozy­
skało członków z pośród najzamożnie szych1 
sfer angielskich i rozwijało wśród kolonji pol­
skiej bardzo pożyteczną humanitarną dzia­
łalność.

Pracy filantropijnej oddawał się Campbell 
z tein większą gorliwością, że na polu litera­
tury znalazł się osamotnionym; w swoim cza­
sie bardzo popularny, poszedł on w zapomnie­
nie z chwilą, gdy Byron i Scott, stwarza ąc 
nowe gusta literackie, adstręczyli czytającą pu­
bliczność od poezji Campbell‘a, tkwiącej w za­
rzuconej tradycji minionpgo stulecia. Mimo 
jednak zmierzchu jego sławy, nie odmówiono 
mu po śmierci miejsca w angielskim Panteo­
nie, w  „Kącie Poetów" opactwa Westminster- 
skiego. A  gdy zamykał się grób nad jego zwło­
kami, padła na nie garstka z.errn z mogiły 
Kościuszki, rzucona ręką jednego z uchodź­
ców polskich, tlurmr.e zgromadzonych w ża­
łobnym orszaku.

 o------
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Moskwa, 8 lipca (AW ). Doonszą tu z Wła- 
dywostoku, iż  zamordowano tam dwóch a- 
jentćw władywostockiego GPU. Morderca o- 
bydwóch Zimmerroenn został aresztowany. —
Zjmmermann byt człowiekiem, który szcze­
gólnie ucierpiał od prześladowań bolszewic­
kich i postanowił zemścić się za wyrządzone 
ma krzywdy.

Według doniesień z Kazania, trybunał wo­
jenny skrzat na śmierć 7 dowódców armji 
czerwonej za nadużycia służbowe. Zwraca u- 
wagę fakt, iż  kara śmiorci nastąpiła za dro­
bne przewinienia. ~

W  ciągu dni ostatnich aresztowano kilku­
dziesięciu ludzi w  Moskwie i okolicach, —  
Aresztowania te związane są z ostatniemi za­
machami, z których najgłośniejsza była próba 
wysadzenia w powietrze gmachu GPU. ~

Poseł Patek ©- rozwoju
poSsko*sowi@cki(h stosunków.

Kraków, 8 lipca.
Obecny stan stosunków polsko-sowieckich 

i przyszły ich rozwój stanowią jedno z naj- 
kapitalniejsTych zagadnień naszej polityki za­
granicznej i kondensują na sobie uwagę ogó­
łu, zwłaszcza zaś w  chwili obecnej, kiedy za­
bójstwo posła Wojko-wa zamąciło je i wprowa­
dziło do nich pewien dysonans.

W  sprawieł tej zamieszcza „U. Kurier Co­
dzienny" wywiad z posłem Rzeczypospolitej 
w  Moskwie p. Fatkiem, który rozjaśnia w zna­
cznej mierze splątany kompleks zagadnień pol­
sko-sowieckich.

Zapytany o to, jak w Moskwie przyjęto za­
bójstwo pos. Wojkowa, odpowiedział p. Patek:

— Śmierć posła Wojkowa wywarła wielkie 
wrażenie tak na rządzie sowieckim, jak i na 
społeczeństwie rosyjefkiem, przyzwyczajonem 
do uzewnętrznienia swyh uczuć w  pochodach 
i manifestacjach ulicznych.

—  Przyznać jednak muszę, że władze so­
wieckie uczyniły wszystko, co mocly, aby o- 
szczędzić poselstwu przykrości zetknięcia się 
bezpośrednio z objawami wzburzenia. Od 
chwili śmierci posła Wojkowa, ani jedna ma­
nifestacja nie była dopuszczona do domu po­
selstwa, aui jedna przykrość nie została skie­
rowana przeciwko żadnemu z członków posel­
stwa. Niema absolutnie żadnych podstaw do 
twierdzenia, jakoby poselstwo zwróciło się do 
władz administracyjnych z żądaniem opieki i 
ochrony. Podkreślam, że nie było po temu ża­
dnej potrzeby.

—  A jak, panie pośle, zachowywał się rząd 
Bowiecki w rozmowach z panem po tragicz­
nym wypadku warszawskim?

—  W imię słuszności muszę skonstatować, 
że podczas całych pertraktacyj w tej sprawie 
żadna ze stron nie pobrzękiwała szablą i nie 
przewidywała starcia zbiojnego. Szliśmy w y­
łącznie tylko do zgodnego załatwienia spra­
wy, zapewniając się nawzajem o naszej poli­
tyce pokojowej i o chęci utrwalenia na przy­
szłość dobrych sąsiedzkich stosunków.

Z kolei pvtam p. posła o stan rokowań w  
sprawie paktu gwarancyjnego i traktatu han­
dlowego.

Poseł Patek odpowiada: Te same uczucia 
kierowały nami podczas naszych poprzednich 
rozmów o pakt gwarancyjny i o ewentualny 
traktat handlowy. Pertraktacje te w trakcje ro­
boty zostały inno facto tymczasem wstrzyma­

ne z racji nieszczfśliwego wypadku z posłem 
W ojkoweo. Wypadek ten znajduje się obecnie 
w tokn finalizowania. Ani on sam, ani te spra­
wy, które on przerwał, nie są jeszcze zakoń­
czone. . r  r  *r; i : -  n

W  fen sposób wszystkie nasze sprawy są 
w biegu i nic definitywnie skrystalizowanego 
powiedzieć o nich w tej chwili się nie da. Każ­
da z nich zawiera w sobie wiele trudności. 
Stadna z nich nie jest jednak obarczona takie- 
mi trudnościami, które nie dałyby sie usu­
nąć przy dobrej woli ze stron obu. W tym 
punkcie państwom zainteresowanym, szcze­
gólnie pracy dyplomatów mogłaby stale odda­
wać wielkie przysługi prasa przez spokojne, 
poważne i jamne rzeczowe i beznamiętne o- 
świetlanie tak każdej poszczególnej spraiwy, 
jak i ogólnego zespołu tychże spraw.

Przy normalnych stosunkach, w podobnej 
sytuacji —  kontynuuje p poseł —  na plan 
pierwszy wysuwają się zazwyczaj sprawy 
ekonomiczne i handlowe. W ich sferze pań­
stwo opiera się nietylko na nslngach prasy, 
ale na naturalnem wsnółdziałanin dobrze zor­
ganizowanych sil kupiaeiwa. Sprawy te sta­
nowią most, po którym następnie przechodzą 
inne, często bardzo skmoplikowane 1 na po­
zór od nich niezawisłe. Niestety w konkretnym 
wypadku narwet traktaty handlowe traliają 
na trudności, specialnie z racji odmiennego, 
aniżeli w państwach kapitalistycznych ustro­
ju życia ekonomicznego i handlowego w pań­
stwach sowieckich. Powoli jednak ucierają się 
formy, usuwające te trudności, a siła wzajem­
nego parcia naturalnego powoduje ożywienie 
się koncesyj towarzystw mieszanych oraz 
kszlatłowania się stosunków międzynarodo­
wych w tej sferze.

Sądzę —  kończy pos. Patek —  że niezwło­
cznie p o  zakończeniu snrawy nieszczęśliwego 
wypadku z posłem Wcjkowem, powrócę do 
pertraktacyj o pakt gwarancyjny, a następnie 
o traktat handlowy, albowiem nawet najbar­
dziej pożałowania godne nieszczęśliwe wypa­
dki nie mogą powstrzymać dążenia państw i 
narodów do unormowania swoich sąsiedzkich 
śtosunków. Jeżeli narody mają we wzajem­
nych stosunkach intencje istotnie dobre i po­
kojowe, to znajdą sie Indzie, którzy potrafią 
usunąć 7. ich drogi trudności techniczne i do­
prowadzić pertraktacje do pożądanego rezul­
tatu. ■

Wielkie zwycięstwo wyborcze
partii liberalnej w Rumunii.

(T elegram  w ła sn y  „N. R e fo rm y").
Bukareszt, 8 lipca. Według dotychczasowych 

doniesień, wczorajsze wybory do parlamentu 
przyniosły zupełne zwycięstwo partji liberal­
nej, stoją'ej u steru rządów - 

„W  ministerstwie spraw wewnętrznych pra­
cowano przez całą noc nad rezultatami w y ­
borów. Według dotychczasowych rezultatów 
w dawnein królestwie partje rządowe otrzY- 
mały 70% ogółu głosów, w Siedmiogrodzie 30— 
4C%, w  Betsaiabji 60%, na Bukowinie 50%.

Na teryW jum dawnego królestwa narodo­
wa partja chłopska otrzymała mniej głosów 
niż przy ostatnich wyborach. —

Ogólny udział wyborców był dość słaby.
Dotychczas brak urzędowych danych, jed­

nak słychać, że partja prol. Jorgi, przywódcy 
antysemitów prol. Cuza, socjaliści i partja 
Averescu nie uzyskały wymaganych 2% ogó­
łu głosów i wogóle nie otrzymają żadnych 
mandatów.

2  S e f i s i B s .
Warszawa, 8 lipca.

Wczorajsze posiedzenie sejmowe rozpoczęło 
się o godz. 11.20 przed południem Po odesła­
niu w  pierwszem czytaniu do komisji spraw 
zagranicznych i komisji prawniczej kilku 
projektów ustaw o przystąpieniu do konwencji 
Sejm przysąpił do rozprawy szczegółowej nad 
ustawą i gminie wiejskiej. Przemawiali po­
słowie Schipper (Koło żyd.) Puchałka (Ch. D.) 
oraz Chrncki (Ukr.). W  dyskusji mówcy wnie­
śli cały szereg ponrawk z kórych najważniej­
sza dotyczy podniesienia wieku wymaganego 
dla wyborców do 24 lat a prawa wybieralno­
ści do 30 lat. Na tem dyskusję szczegółową, 
nad ustawą o gminie wiejskiej wyczerpano 
i marszałek zarządził przerwę od godziny 4 
popoł.

Po przerwie przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej nad ustawą o gminie miejskiej. 
Pos. Schippei (Koło żyd.) zaproponował, aby 
te gminy, które już dotąd były miastami cho­
ciażby przypadkowo pominięte w załączonym 
wykazie, zatrzymały ten charakter i nadal. 
Poseł Holeksa (Ch. D.) zgłosił poprawkę, aby 
z bezpłatnego urlopu korzystali także praco­
wnicy Zakładów miejskich bez względu na 
to, czy te zakłady posiadają własną samo­
rządność prawną. Pos. Herz (NPR ) domagał 
się aby województwach poznańskiem i pomor- 
skiem Rady miejskie miały obowiązek a nie­
tylko prawo wyboru prezydenta i wicepre­
zydentów na podwójną kadencję kwalifikowa­
ną większością. Pos. Schippei domagał się, 
aby ustawa weszła w życie z dniem jej o- 
głosżenia a nie z chwilą określenia tego ter­
minu dopiero przez osobną ustawę. Zgłoszono 
nadto cały szereg innych poprawek.

Z kolei przystąpiono do projektu ustawy o 
powiatowych związkach komunalnych. Pos. 
Schippei (Kolo żyd.) domagał się między in. 
aby członkami związku komunalnego powia- 
towego byli mieszkańcy powiatu, oraz skrnśle- 
nia postanowień, dotyczących kresów, ze 
wójt ma w 10 latach delegować do wydziału 
powiatowego dwóch przedstawicieli władzy 
miejskiej.

Na tem zakończono dyskusję nad trzecim 
projektem ustawy.

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4
opoiudniu.

Pragm atyka s łu żb o w a  dla k o le ja rzy .
Z W arszawy donoszą:
Ministerstwo komunikacji rozesłało dnia 1 

bm. zarządom Związków k Rejowych projekty, 
dotyczące pragmatyki służbowej ujednostaj­
nionych przepisów dyscyplinarnych, nowej 
ustawy emerytalnej i nowych przepisów po­
mocy lekarskiej. Ministerstwo dało przytem 
Związkom 14 dni czasu do wyrażenia swych 
opinij o tych projektach.

W  związku z tem zarząd główny Związku 
urzędników kolejowych uchwalił zwrócić saę 
do prezesa Rady ministrów, ministra komuni­
kacji oraz marszałków Sj jmu i Senatu z ob­
szernym memorjałem, wyfuszczającym po­
stulaty urzędników kolejowych, a nadto za­
żądał przedłużenia zbyt krótkiego terminu 
14-dniowego na przestudiowanie wszystkich 
zagadnień.

Spraw a pa ń stw o w yc h  re ze rw  
.  zb o żo w y c h .

(Telefonom  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 lipca. W najbliższy wtorek 
odbędzie się w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych pierwsze posiedzenie międzyministerial­
nej komisji do kierowania i nadzorowania ak­
cji państwowych rezerw zbożowych. W skład 
komisji, której będzie przewodniczył delegat 
ministerstwa spraw wewnętrznych, wejdą 
przedstawiciele ministerstw spraw wojsk, rol­
nictwa oraz przemysłu i handlu.

Odznaczenia „K rzy że m  Zasługi"
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 8 lipca (A). Rozporządzeniem 
prezesa Itadv ministrów, otrzymali srebrne 
„Krzyże zasługi": Aleksander Chmuiski, urzę­
dnik ambasady polskiej w Paryżu, inż. Millo- 
Frolich, przemysłowiec z Marsylii, Władysław 
Godlewski, nauczyciel, Wladysłjiw Hertśdes, 
leśniczy z Puszczykowa, W aw rzyrfec Łuka- 
szyc, leśniczy z Boruszynka, Michał Roma­
szewski, pracownik urzędu pocztowego w- Prze­

myślu, Izydor Swoboda, sekretarz urzędu po­
cztowego w  Tarnowskich Górach, Aleksander 
Slizińaki, dyrektor polsko-greckiej izby han­
dlowej w Atenach, Stanisław Weyr, naczelnik 
urzędu śledczego w Łodzi.

Bronzowe „Krzyże zasługi" otrzymali: Ro­
man Adamski, kierownik kasy skarbowej w 
Działdowie, Jan Dominiak, przodownik policji 
państw., Jan Dziedzina, rolnik z Dalwnia, Jan 
Garncarz, asystent pocztowy w  Brzeźnicy 
wojew. śląskiego, Aleksander Kołakowski, rol­
nik z pow. ciechanowskiego, Feliks Kotkowski, 
ślusarz z Antonowca, wojew. warszawskiego, 
#p. Franciszek Miller, posterunkowy policji 
państw., Witold Soroko, uczeń szkoły handlo­
wej w W ilnie, Franciszek Swoboda, urzędnik 
pocztowy w  Lublińcu.

Ż y d z i w  Małopolsce pójdą oddzielnie 
do w y b o ró w .

Warszawa, 8 lipca (AW ). W  kołach sftrai- 
Mycznych poruszenie wywołała wiadomość o 
decyzji żydów z Małopolski Wschodniej pój­
ścia do wyborów oddzielnie, bez prób two­
rzenia nowej 13-ki.

Burzliwa demonstracja 
przeciw licznikom w  W arszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta). -

Warszawa, 8 lipca. Wczoraj wieczór odibył 
się w  gmachu cyrku wielki wieo abonentów 
telefonicznych. Był to żywiołowy protest sto­
licy przeciw Paście. Kilkotysięczna rzesza abo­
nentów nchwaliła w dalszym ciągu prowadzić 
walkę przeciw licznikom telefonicznym i po­
pierać dziatalność związku abonentów telefo­
nicznych, zmierzającą do cofnięcia rozporzą­
dzenia, wprowadzającego liczniki. Przeciw Pa­
ście zgotowano tak burzliwą demonstrację, ze 
prezydium zgromadzenia musiało wpłynąć na 
utrzymanie spokoju. Wzburzony tłum wykrzy­
kiwał pod a dresem ministerstwa poczt i te­
legrafów cały szereg epitetów, ponadto w y­
krzykiwano przeciw licznikom. Tłum jeszcze 
około godziny 10 wieczór po zamknięciu wiecu 
gorąco dyskutował w korytarzach ' gmachu 
cyrku.

t----0——■

Zw y c ię s tw o  polityki W a tykanu
w  C z e c h a c h .

Praga, 8 lipca (PAT). W  uroczystościach ku 
czci Husa wzięli udział m. in. ministrowie Be­
nesz, Neumann i Peroutka, rząd jednak ofi­
cjalnie nie był reprezentowany.

„Prager Tageblatt", wskazując na nieobec­
ność prezydenta Massaryka wyraża opinję, że 
rokowania o likwidację zatargu z Watykanem 
potoczą się po linji życzeń Stolicy Apostolskiej, 
która żąda, aby rząd nie brał oficjalnego u- 
działu w  uroczystościach Ilussa.

A r c n jo  fr a n c u s k a  n a  s to p ie  
p o s to jo w e j.

(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 8 lipca. Minister wojny Painleve 
oświadczył w komisji wojskowej senatu, że nie­
dawno załatwiona przez izbę ustawa o służ­
bie wojskowej ustala ogólną ilość wojska wraz 
z kontyngentem wojsk kolonialnych na 536.700 
ludzi, w  tem około 100 tysięcy wojskowych 
zawodowych.

Ks. W alji w Paryżu.
(Telegram  własny „ N . Reformy” ).

Paryż, 8 lipca. Książę Walji przybył dziś 
rano do Paryża i natychmiast udał się na 
audjeucją do Prezydenta Repnblild, którego 
jest gościem.

O godz. 2 popołudniu książę W alji będzie 
przewodniczył na uroczystościach z okazji 
300-lecia zbudowania gmachu uniwersytetu 
paryskiego, a o godz. 3 dokona położenia ka­
mienia węgielnego pod budowę domu akade­
mików angielskich, studiujących w Paryżu. 
Jutro książę W alji odjedzie do Londynu.

K lu c z to n a żo w y  dla zbrojeń 
m orskich.

Genewa, 8 lipca (PAT). Przedstawiciele 
trzech delegacyj na konferencję morską wyra­
zili zgodę na japoński wniosek kompromiso­
wy, według którego Wielka Brylanja i Stany 
Zjednoczone miałyby mieć po 450 tys. ton, a 
Japonja 330 ton ogólnego tonażu krążowni­
ków,-oraz równy tonaż ogólny torpedowców i 
kon^tojjpędąjycó w.

P ółro czn a s łu żb a  w o jsko w a
w  B e l g j i .

('Telegram iskrowy Reformy” ).

Bruksela, 8 lipca. Podczas obrad w senacie 
nad reformą obrony krajowej belgijski mini­
ster wojny oświadczył gig za półroczną służbą 
wojskową.

Rocznica konstytucji weimarskiej
świętem  narodow em  w  Niem czech.

(Telegram  iskrowy „N. Reformy” ).

Berlin, 8 lipca. Rada państwa przyjęła 42 
głosami przeciw 25 wniosek rządu pruskiego, 
aby dzień 11 sierpnia, t. j. dzień uchwalenia 
konstytucji Weimarskiej, był uznany za świę­
to narodowe całej Rzeszy................... -  ■- -■

P e r s j a  K o n c e n t r u j e  w o j s k a  

n a d  granicą sowiecką.
Moskwa, 8 lipca (A W ). W  związku z kon­

centracją „białych" wojsk perskich na grani­
cy persko-sowieckiej komisarjat ludowy do 
spraw zagranicznych polecił przedstawicielo­
w i sowieckiemu w Teheranie interweniować.

Rząd perski odpowiedział emigmatycznle, 
że koncentracja ta ma na celu walkę z ele­
mentami antipaństwowemi, które skupiają się 
w północnych prowincjach Persji.

Projektowany zamach 
na króla Fuada.

(Telegram  własny „N . Reformy” ).

Londyn, 8 lipca. Władze obostrzyły ochronę 
króla Fuada, ponieważ z Egiptu nadesłano 
wiadomość o wyjeżdzie wysłannika organiza­
cji rewolucyjnej z zamiarem zamachu.

W ybuch w  fabryce d yn a m itu .
CTelegram iskrowy „N. Reformy” ).

Bruksela, 8 lipca. W  belgijskiej fabryce 
dynamitu koło Turnhout nastąpił wybuch, 
przyczem zginęło 6 robotników.

0  kezkarność z a b a w a  z a  cudzołóstw o
w  Egipcie.

(Telegram  własny „N. Reformy” ).

Kair, 8 lipca. Deputowany Mucha,med —  
Jussef-Beja, zaproponował wydanie nowego 
prawa, które pozwalałoby mężowi bezkarnie 
zabić żonę w razie przyłapania jej na uczyn­
ku cudzołóstwa. Również ma pozostać bez­
karne zabójstwo cudzołożnej przez jej ojca, 
syna, brata lub wuja.

Katastrofa p o d ą g j z  wycieczką 
w ojskow ą.

Londyn, 8 lipca. Z Buenos Aires donoszą, 
źc uległ katastrofie' pociąg, wiozący uczniów
1 profesorów chilijskiej szkoły wojskowej. Jest 
10 zabitych J 40 rannych.

3 ) z £ o B ł ł

Kraków, 8 lipca.
a k c j e  s ł a b ie j , d o l a r  u t r z y m a n y .
w prywataych obrotach aż do chwili roz­

poczęcia oficjalnej giełdy panowała dla efek­
tów tendencja słaha, kursa w  stosunku do dnia 
wczorajszego słabsze, przyczem zainteresowa­
nie dla niektórych tylko papierów. Miększość 
bez obrotów.

Tendencja niepewna, przY nalroju wycze­
kującym. Kursa kształtowały się następująco: 
Zieleniewski 18.75, Jaworzno 18.40— 18 60, 
Bank Polski 131—133, Nobel 4 80— 4.90, Górka 
52.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany, 
zainteresowanie słabe, przy wystarczającej 
podaży. W Krakowie got. 8.92)4— 8.93, czeki 
8.94— 8.95, w Warszawie got 8.92)4— 8.92 3 4, 
czeki 8.93 9U0, we Lwowie 8.91 3'4— 8.92 U4, 
czeki 8.94— 8.94)4, w Katowicach 8.92 3;4—  
8.93 l^ ,  czeki 8.94 i pół. Na wszystkich gieł­
dach sytuacja podobna. Bank Polski płacił za 
got. 8.88, za czeki 8.91.

Zurych, 8 lipca. (PAT ) Paryż 20 34 l r4. Lon­
dyn 25.22 3̂ 4, Nowy Jork 5.19 9'IG, Belgja 
72.27, Włochy 28.27)4, Iliszpanja 88.32 i pół, 
Holandia 208.15, Berlin 123.10, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 39.10, Oslo 134.30. Kopenhaga 
138.80, Sofja 3.76, Praga 15.40, Warszawa 
53,.— , i
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r •sianem i i i
Niech nie zaniedba odwiedzić znanego iSefralc- 

ejonisty z Paryskiego Instytutu Oftalm icznego p. 
Leona Kokocińskiego, aby mieć dokładnie' zastoso­
wane szkła do wzroku.

Kto fest RefrakcIonfstaT
Już od dwudziestu lat- w- Am eryce, jak- i Francji 

refrakcjonista bada wzrok, aby stosowne szkta do 
niego dobrać, a nie wchodzi w zakres, sprzedaży in­
nych artykułów.

Specjalnością, moją jest zastosowanie sławnych 
szkieł „AROSCOPJE". Szkła owe dają więcej świa­
tła, pozwalają jaśniej, w idzieć tak z bliska, jak i z 
daleka bez zmęczenia wzroku.

Zatrzymałem się od- 7 lipca do lfi-gn lipca w 
Krakowie, w Hotelu pod „R óżą ", Floijańeka Li, 
gdzie będę przyjmował, interesantów od godziny 
10— 7 i dobierał szkła dokładnie do wzroku i w y ­
razu twarzy klienta, po cenach paryskich począw­
szy od 10 złotych w  ładnej oprawie.

Porady i dobierani* stosownych szkieł bezrir 
tnie. Oddział w  W arszawie, Szpitalna 10. 858

Krwawe stanie z  bandytami sowieckim!
na pograniczu.

(T e le fonem  od naszego korespondenta ).

Od Dumasa do Bardeta.
(Korespondencja „N . Reformy“ .)

Paryż, w  lipcu.

DArfagnarr, Athos, Aramis i Forthos —  
(junacka czwórka muszkieterów Jego Królew­
skiej Mości —  dala Richelieu. i M&zarriniemu, 
omuipotencjom ministerialnym Ludwika X III 
oraz Ludwika X IV  niejeden bardzo twardy o- 
irzech do zgryzienia. Przynajmniej jeśh w ie­
rzyć ni etyle erudycji historycznej, ile wyo 
frraźni literackiej starego Dumasa, którego 
•fantazja pisarska zdołała wyhaftować na tej 
kanwie dziejowej cały, wielotomowy cykl bo­
haterskich gobelinów powieściowych „Trzej 
muszkieterowie", „Po dwudziestu latach" i 
„W icehrabia de Bragełonne". A  przecież roz­
porządzali cł eamowładcy ówczesnej Francji. 
ł>ezapelacyjnemi „lettres de c a ch e f ponnremi 
tazamatami Bastylji, przecież nie mieli po­
wodu obawiać się interpelacji parlamentar­
nych, ataków prasowych... przecież dogmat ar- 
cydespotycznej państwowości „ L ‘?tat c ‘est 
m oi!" nie był wtedy czczym  frazesem! A  je­
dnak twierdzi Dumas, że c i wszechpotężni 
mężowie stanu stawali niejednokrotnie bez­
bronni wobec prostego kadeta gaskońskiego, 
że ich wytrawny rozum polityczny musiał na­
wet kapitulować przed szaleńczą odwagą 
młokosa! Pełna poświęcenia śmiałość, try­
skający dowcipem spryt otwierały w rota naj­
pilniej strzeżonych cel więziennych...

Inne dziś czasy, inne warunki, inni. nie­
wątpliwie, do pewnego stopnia i ludzie! Naj­
mniej, względnie, zm ieniły się niektóre specy­
ficzne właściwości psychiki narodu. Poku­
tuje w  społeczeństwie nieśmiertelny duch 
frondy wojowniczej —  poły kortdotjerskiej, 
poły rewolucyjnej, —■ wesołego zawadjactwa, 
lubującego się w błyskawicznych pchnięciach, 
zarówno szpady, jak i pióra, pokutuje duch 
Cyrano do Bergeraea —  jego pamfletowy nos 
i... biały pióropusz. I  dlatego Daudet znikł 
z  więzienia. Żyje dotąd w  całej swojej świet­
nej chwale tradycja straszliwej pointe‘y, tom 
straszliwszej, iż  nie wysadzającej przeciwni­
ka z siodła w  rycerskiem spotkaniu turnie- 
jowem, ale sławiącej go pod publiczny prę­
gierz śmieszności. Pointe‘y w  następstwach 
tem groźniejsze, że zwycięstwo obwieszczane 
dziś już nie przez heroldów, w szrankach na 
surmach piękne arje grających, ale przez 
chłopców, na ulicach „dodatek nadzwyczaj­
n y " donośnym głosem wykrzykujących J dla­
tego niebezpieczna dla rządu być może dy­
skusja parlam entarna^ sprawie „uwolnienia"
Daudeta* i j j  , «

Nie, Daudet jako taki, to jest, jako wielki 
oboźny małego stronnictwa rojalistycznego, 
jako kierownik polityczny „Action Francaise",
,organu integralnego nacjonalizmu" nie mo 
że ani spowodować, ani nawet stać się przy­
czyną przesilenia gabinetowego. Francuzi 
chętnie i często sami śmieją się z siohie, ale 
nie lubią dawać obcym tematu do kpin .. w y ­
bitni publicyści, literaci i artyści o najzupeł­
n iej rozbieżnych przekonaniach partyjnych, 
którzy wystąpił, do Poincarego ze zbiorową 
petycją o ułaskawienie Daudeta nie mieli by­
najmniej zamiaru kruszyć kopji o gorliwego 
obrońcę groteskowego wprost, w  pojęciu w ie­
lu z nich monarchizmu, lecz mieli wyłącznie 
na myśli niezmiernie utalentowanego pisarza, 
cenionego krytyka, doskonałego dziennikarza. 
Nie przyszol też nikomu do głowy traktować 
inaczej, aniżeli humorystycznie, wyrażanej 
przez jego adherentów ideowych obawy, że 
ten apostoł Restauracji Burbonow może byt 
tak niebezpieczny dla Francji republikańskiej, 
iż  rząd zechce zgładzić g0 potajemni? przy 
pomocy... restauracji, skąd przynoszono mu 
jedzenie! Otoczyć Daudeta aureolą męczeń­
stwa, stworzyć wokół niego legendę cierpiet- 
nictwa było faktycznie trudno, a nawet wręcz 
niemożliwe —  z jednej strony Paryż zbyt do­
brze zna jego przysłowiowy niemal sybary- 
tyztn, z drugpij zaś natychmiast siato się w ia- 
domem, że korzysta on w  więzieniu z jak- 
najszcrszych wilg niedostępnych przeciętnym 
śmiertelnikom. Zresztą mówiono już o tem 
powszechnie i głośno, że zastosowana będzie 
do niego amnestja z okazji święta narodo­
wego, przypadającego w najbliższej przyszło­
ści. gdyż 14 lipca.

I właśnie dlatego., iż  miano słuszne powo­
dy przypuszczać, że uczynienie zeń ofiary 
prześladowań narazi go na 
nami lacie. gdyż na śmieszność

Warszawa, % lipca. Na odcinku granicznym 
pod Marjamówką odbyło się krwawe starcie 
pomiędzy posterunkiem Korpusu, Ochrony Po­
granicza a trzema bandytami. Szeregowiec K. 
0. P. Jan Pietruszka, zatrzymał przy j>rzeeht>- 
dzeniu granicy trzech podejrzanych mężczyzn 
i jedną kobietę i prowadził, ich do dowództwa 
komp,arnik W  drodze jeden z eskortowanych 
rzucił si? na Pietruszką, zranił go nożeur w  
okolicą, skroni i  rozKicił, zaJherająs -imi kara­
bin i pas z nabojami. Zarządzone obławą' i nie­

bawem natrafiono na ślad złoczyńców. Mu­
siano jednak atcczyć z nimi walkę, ponieważ 
ostrzeliwali się ze zrabowanego karabinu oraz 
rewolweru. Dwóch napastników zabito, trze­
ciego zaś z rewolwerem w ręce schwytano 
w  zbożu. Był on ciężko ranny. Jak się oka­
zało byli to sowieccy bandyci z Rostowa nad 
Donem, nasłani dla niepokojenia pogranicza poi 
sinego* Kobieta, która była ich przewodurkiem 
z.bift?ła. Pochodziła ona z powiatu zdołbrm o r ­
skiego. •

tego postanowiono odwrócić oei*z«" tej jado­
witej b-rr ' w p ib r z v ć  jnun-cw * najwyż­
szym przedstawicielom władzy w  kraju. Po­
stanowiono uprowadzić Daudeta z  w ręzirria  
bezsprzecznie dowcipnym forte' rn  — w  stylu 
muszkieterowskicli pomysłów Dumasa —  a 
wykazującym w  karykaturalnej formie- braki 
administracji rządowej. WkJuezenie w  liczbę 
tak oryginalnie „ułaskawionych'1 w ież mów 
znanego komunisty Se mar da było wyjątkowa 
zręcznem posunięciem taktycznem, inająrom 
na celu zaskarbienie sobie —  chwilowo oczy­
wiście —  sympatji innego jeszcze odłamu 
społeczeństwa. Z konieczności cała afera mu­
si stać się przedmiotem 'ntoroetacji w Izbie 
deputowanych i przysporzyć gabinetowi nie­
miłych kłopotów. Chyba że nowy prefekt po­
licji Chiap-pe ponownie zdoła namówić Dau­
deta do dobrowolnego oddania ?;ę w Tęce- 
sprawiedliwości, jak to już udało , mu się 
przed paru tygodniami, ^dy „camrlo du Roi" 
zamieniali redakcję „Action Francai.se ‘ w  obóz 
warowny, by z bronią w  ręce sprzeciwić się 
aresztowaniu jch wodza.

A wszystko razem jakąż stanowi reklamę 
dla słabo prosperującego pisma, dla upadają­
cej pod gniewem Ojca Świętego partii!

Z. K.

19f ? n i  Z d r o w i a "  w  P o l s c e
W  roku bieżącym po raz pierwszy w Polsce 

na wzór zagranicy, będą urządzone „Dni 
Zdrowia'1. Celem tej imprezy jest propagowa­
nie zasady pielęgnowania zdrowia przez naj­
szersze warstwy społeczeństwa, wychodząc 
i  założenia, że zdrowie jest niezbędnym wa­
runkiem dobjdbytu, radości życia i osiągnię­
cia zamierzonych celów zarówno przez posz­
czególne jednostki, jak i całe państwo. Celem 
utrwalenia niopodległo-ści i wykorzystania od­
niesionych zwycięstw wojennych, Polska dziś 
widz,i się zmuszona przenieść swe siły na, in­
ny teren watki —  walki z chorobami spdecz- 
nerni, jailc rvp, choroby weneryczne, gruźlica

i rak. Klęsk a1, jaką Polska ponosi c odzień 
wskutek widkiej śmiertelności jej mieszkań­
ców, nie pozwala spocząć na laurach. Dziś te 
państwa mają najwięcej szans do zwyoięstiw 
na ka-żdem polu i do odrodizonia ekonomiczne­
go, które potrafii-ly u siebie ograniczyć żniwo 
śmierci i wyrwać z jej szponów swych miesz­
kańców. Świadomość, czem jest zdrowie, tkwi 
w  każdym, nie przez wszystkich jednak jest 
ono dostatecznie cenione. Dopiero dla cho­
rych, którzy już niie mogą pracować i korzy­
stać z dobrodziejstw natury, zdrowie staje się 
ideałem. Tymczasem, jak medycyna wykaza­
ła, zapobieganie chorobom daje stokroć lep­
sze rezultaty, niż ich leczenie. ,J>m Zdrowia" 
mają właśnie na celu tę propagandę umiejęt­
nego .pielęgnowania zdrowia. Wszyscy przejąć 
się winni hasłem kultury fizycznej, higjeny 
osobistej i koniecznością walki z chorobami 
społecznymi, których unieszkodliwienie zabez­
piecza zdrowych przed zachorowaniem.

Z. tecni hasłami Polski Związek przeciwgru­
źliczy i Polaki Komitet do zwalczania raka, 
przy osobistym poparciu pani Frezydentowej 
Mościckiej i pani M arszałkow i Piłsudskiej, 
przystąpiły do urządzenia „Dni Zdrowia". De­
partament służby zdrowia' M. spraw wewn. 
popiera wybitnie tę akcję i użycza na ten cel 
dwóch państwowych zdrojowisk: Krynicy
i Ciechocinka.

W  Ciechocinku i Krynicy zawiązały się ko­
mitety lokalne jwd przewodnictwem dyrekto­
rów państwowych zakładów zdrojowych. 
W  skład komitetów weszli -przedstawiciele 
miejscowych władz, or-ganizacyj społecznych 
i kuracjuszy „Dni Zdrowia11 w Krynicy zo­
stały wyznaczone na 23 i 24 b. m., w Ciecho­
cinka rra 7 i 8 sierpwia. W  ezasie tych dni 
wygłaszane będą odczyty propagandowe, w y­
świetlany będzie wielki film naukowcy, spro­
wadzony specjalnie z Paryża, urządzone bę­
dą koncerty', raut, oraz cały .szereg imprez 
artystycznych z udziałem najwybitniejszych 
artystów.
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Fundacja barona Hlrscha.
Dowiadujemy się, iż  wielokrotne starania 

;o przeniesienie za,rz. fundacji barona I-Tirscha 
z Austrii do Pólski, w  myśl art. 286 Traktatu 
pokoju w" Sainł-Germain, zostały obecnie po­
myślnie zakończone. Delegowany w tym celu 
do Wiednia radca ministerialny pj Adalbert?, 
przv poparciu Posetehva Polskiego w Wiedniu, 
załatwił niezbędne formalności, wskutek cze­
go Ministerstwo W. R. i O. P. mogło w ostat­
nich dniach zatwierdzić pierwsze potoki e Ku­
ratorium Fundacji, któro będzie miało siedzi­
bę w Warszawie, w  miejsce Kuratorium, któ­
re urzędowało dotąd w Wiedniu. Skład nowe­
go Kurartorjum jest następuja.cy: 1) prof. 1 dr.
Maurycy Allerband we Lwowie, 2) adwokat 
Salomon Ettinger w Warszawie, 3) dyr. Hen­
ryk Glileksthal w  Wiedniu, 4} dr. Edmund 
Kohn w  Wiedniu, 5) adwokat dr. Rafał Landa u 
w Krakowie, , 6) dr. Stanisław Natanson w 
Warszawie, 7) de. Emil Parnas we Lwowie,
8) poseł dr. Leon Reich we Lwowie, 3) poseł 
dr. Henryk Rozmaryn we Lwowie, 10) inż.
Józef Sarę w Krakowie, 11) dr. Filip Schtoi- 
cher we Lwowie, 12) rabin dr. Mojżesz Sc-horr 
w Warszawie, 13) inż. Henryk Stifelman w 
Warszawie.

Prócz wyżej wymienionych członków ku­
ratorium do składu jego weszli w myśl od­
nośnych postanowień Statutu Fundacji, 3-ej 
członkowie zaproszeni przez ministerstwo W, 
li. i 0. P. do udziału w pracach Kuratorium, 
mianowicie pp. sędzia dr. W ilhelm  Dłndei 
w Krakowie, dr. Ludwik Ćwikliński w Pozna­
niu i Pierwszy Prezes Najw. Tryb. Adtn. dr.
Jan Sawicki w  Warszawie. Na prezesa. Ku­
ratorium wybrany został dr. Stanisław Na- 
tanson.

W  najbliższym czasie Kuraforjum ma. zwo­
łać konferencję, celem zastanowienia się nad ,
możliwością uruchomienia prac Ł rod a en. Na- Rosik, Rożek, Żukowska. Na miejsce przyo>łu

Nauka higieny 1 ratownictwa 
w szkołach średnich.

Celem zaznajomienia młodzieży z najważ­
niejszemu zagadnieniami z dziedziny higieny 
osobistej i publicznej, oraz celem wdrożenia 
jej do stosowania zasad higjeny, minister o- 
światy wprowadził we wszystkich państwo­
wych szkołach średnich ogólno kształcących z 
początkiem roku szkolnego 1927-28 systema­
tyczne nauczanie przez lekarzy szkolnych 
higjeny i mtowniełwn, w klasie V II, po jedne) 
godzinie- tygodniowa

Warszawa województwem 
grodzkiem.

Pisma warszawskie donoszą, że przygoto­
wywany jest projekt ustawy w  spiawie prze­
kształcenia komisariatu rządu na m st. W ar­
szawę na województwo grodzkie. Wojewodą 
grodzkim mianowanyby został dotychczaso­
w y komisarz rządu.

Katastrofalny wybuch amunicji 
w Rembertowie.

Z W arszawy donoszą:
W e czwartek w  godzinach południowych o- 

kolo godz. 14 nastąpił w  zakładach amunicyj­
nych „Pocisk" w  Rembertowie straszny w y­
buch, wskutek którego 2 osoby zostały zabi­
te i 6 rannych. Okoliczności tragicznego w y ­
padku przedstawiają się następująco: W  F ; 
dnej z ubikacyj w budynku nr. 57 znajdowali 
się przy pracy robotnik Łuczak i robotnica 
Czechuch. Gzechuchowa była zajęta zbiera­
niem braków kapiszonów, składających się z 
rtęci piorunuja.cej i wstawiała je do dużej 
wanny, napełnionej wodą. Wanna była dziu­
rawa, tak że woda przeciekała na zewnątrz. 
Spowodowało to zagrzanie się kapiszonów 1 
wybuch. Skutki wybuchu były katastrofalne. 
Czeczuchowa została zabita na miejscu, Łu­
czak został ranny, Wybuch zniszczył część 
budynku, raniąc jionadio 5 robotników, znaj­
dujących się w przyległych ubikacjach. Zabi­
ty został Adam Zygmunt strażnik obchodowy, 
który przechodził właśnie kolo budynku. Ran­
ni zostali robotnicy Stąpka, Wojciechowska,

leży bowiem nadmienić, iż fundacja ta, kto- straż pożarna, oraz oddziały wojskowe, nadtó 
ra przód wojną rozporządzała bardzo znaci- w adze wojskowe i prokuratorskie, wojewoda 
nymi środkami, wskutek wypadków wojen | ScWan, wicemin. gen. Konarzewsu i ow ca 
nych, dewaluacji waluty austriackiej'i innych O. K. gen. W róblewski 
przyczyn, dziś ma środki tak skromne, i2 bę­
dzie mo-gla wznowić działalność swą w za­
kresie bardzo ograniczonym, jak t0:; zresz‘C

Wykrycie czeskiego nrzemytni- 
c w i  msmff ii. t try,

eme zeń miary urnsie narazo ograniczonym, jas ur zresz n -
najgorszą kom- dzieje się z  wieloma innemi fundAchWó -F' , Z Łodzi donoszą: Policja łódzka ujęła ban- 
ść właćiue dla- cele oświatowo-kulturalne. . . ‘dę yraom-ytnikóiig manufaktury czcś*iej, wtó­

ra zalewała rynki polskie. W ostatnim cza­
sie zauważono znaczne wzmożenie zalewu 
manufakturą cze*ką. Rozpoczęto śledzifcwo i 
w- rezultacie ujęto bandę przemytników z Cze­
chosłowacji. Przychwycono dwa transporty 
manufaktury wartości 50 tys. zł.

Pomnik Sherloka Holmesa.
(g) Głośny pisarz angielski Chesterlon, któ­

ry przed 2 miesiącami bawił w  Polsce, wy­
stąpił obecnie w Angłji z propozycją, aby na 
jednem. z placów londyńskich jwstawić po­
mnik Sherloka Holmesa. Chesterlon staje na 
stanowisku, że aczkolwiek Sherlok Holmes 
jest fantastyczną postacią, posiada światową 
sławę i cieszy się powszechną popularnością, 
ma zaiem do pomnika równe prawo, jak oso­
bistości mniej spopularyzowane. Do tego po­
stawienie Holmesowi pomnika zapoczątkuje 
piękną myśl czczenia pomnikami głośnych po­
staci literackich.

Apel Chestertona znalazł oddźwięk w  An- 
glji i w ciągu kilku dni złożono do jego rąk 
na koszty pomnika przeszło 1000 f. szt 

Ciekawe jest, jak się wobec projektu tego 
zachowa zarząd miasta Londynu, który bę- 
dz.e decydował w tej sprawie, od niego bo­
wiem zależy przyznanie miejsca pod pomnik.

Katastrofa na koiei harceńskEej.
Z  Magdeburga donoszą.: Prace ratunkowe 

na miejscu katastrofy na kolei hareeńskiej poc 
Wernigerode napotykają na wielkie trudności 
techniczne. Wagon osobowy spadł do rzeki 
z wysokości 5 metrów, przyozem części żela­
zne wozu tak się p o ję ły , że musiano je prze­
cinać przy pomocy tlenu. Również lokomo­
tywa musi być podzielona na części, gdyż 
wydobycie jej z rzeki jest niemożliwe.

Dotąd wydobyto & zwłok. Ogółem, jak do­
tąd ustalono, zginęło 9 osób, a 22 odniosły ra­
ny, w  tem 6 osób jest ciężko rannych.

Szrzęśliwy-m zbiegiem okoliczności w cza­
sie zawalenia się mostu pod pociągiem oca­
lał wagon, w  którym znajdowała się wycie­
czka 200 dzieci. Wybuchła wśród nich ogrom­
na panika.

 o§o-------
UROCZYSTE OTWARCIE ZJAZDU ASYSTEN­

TÓW W YŻSZYCH UCZELNI W  KRAKOWIE.
Dzisiaj w południe w  auli Uniwersytetu Jagielloii- 
skie-go odbyta się uroczyste otwairde Zjazdu asy­
stentów w yższy cli uczelni Rzeczypospolitej Pol­
skiej. W  uroczystości otwarcia w z ię li udział: rek­
tor U. J. proL Dr Marchlewski, rektor Akademii 
górniczej pro£. inż. Skoczylas, oraz przedstawicie­
le w ładz rządowych i miejskich. Obrady zjazdu 
potrwają <fwa dui-

WYCIECZBA WĘSDŁRS.KA W KRAKOWIE.
Dziś w  nocy przybędzie do Krakowa w  przejei- 
dzie do Estonji wycieczka węgierska, w liczbie 
20 oeób. lekarzy* p*cł«sotów  i dyrektorów ban­
ków, prowadzona przez prof Ispanowicza z Bu­
dapesztu. W ycieczka zabawn w Krakowie dwa 
dni, celem oglądnięcia zabytków miasta, przy­
czepi w sobotę po południu uda się także do sa­
lin w W ieliczce. Gości węgierskich w Krakowie 
oprowadzać będą członkowie tutejszego Tow. 
polak o-węgierskiego.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH W KRA- 
KO WIE komunikuje: W  skład nowo wybranego 
zarządu Towarzystwa weszli: prezes Tow. prof. 
W ładysław  Jarocki, w iceorezesr radca L. Lepszy, 
Dr. J. Muczkowski, sekre»ar,z dyrekcji J. W in iarz, 
członkowie dyrekcji: E. Barącz, Dr Z  Ehrenpreis, 
Dt. ,T. Glatzel, J. łłrynkowsk-i. Dr F Kopera, Dr. 
A. Kramarzyńsid'. Dr. J.. Kwiatkowski, .1. Rogala, 
Lewicki, Dr. B. Rozm arynowiez. Fr Turek, W. 
Zarzycki. Komisja rozpoznawcza: J. Hrynkowski, 
W . Jarocki, St. Popławski. J Rubczak i J. W i­
niarz; jako zastępcy: Pieńkowski i Weiss. Kom i­
sarz fVmczasowy gmachu wystawow ego Z. Pro­
naszko.

E3ZAM INA DOJRZAŁOŚCI NA  PAŃSTW . 
KURS. NAUCZ. W  KRAKOWIE odbyły się
w dniach od 8 do 25 czprwca pod przewodnic­
twem dyr. Kazim ierza Płaczka i Dra Henryka Ro- 
wida. Świadectwa dojrzałośoi ( ł  egzam. naucz.) 
otrzym ali: Kurs I I  A: Aruoł, Arrendtówna Baeze- 
w iczówna, Bogrrński, Brzeziński. C.ieńeiałówna, 
Dobosz, Ferdyna.ncfea, Fischer. Gocalówna, Gro- 
towska. -Gruszecka, Hnsr.k, Jamkowna. Kowe.ni- 
cka, Krzyszkowski, Kubatówna, Majewska K., 
Martini, M iziówna. Moszom. Nożanka. Pająkówna, 
Perausówna, Pesakowska, rc tirk iew iczów n a, Pró- 
chnmki, Salateiska. Schmagierówna, Siiukówna,
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Sidorówna, Sikora, Sowula, Stoczkówna, Stypul- 
ska, Szumcówna, Tryhuhczakówna, W alor, W aty- 
cha, Więclawówina, W ilkówna, Wójoikówna, Zbi- 
iutulówna, Zieliński, Ża.k, Żurek, Nowakówna J., 
Sarnecka. —  K. If B: Adamek, Biennatówna, Bu­
dzińska, Ćwiklińska E., Ćwiklińska H , Ćw ikliń­
ska Z., Ciurlikówna, Eichlerówna, Filipowiczó- 
wna, Gąsiorowska, Gillert, Groehalówna, Guzikó- 
wna, Jaremkiewicz, Kańska, Karkowski, Karmań- 
fk i, Kowalska, Królówna, Kulczycka, Kurek, Li- 
buszanka, Majchrowiczówna, Ma.jeranówna, Ma­
jewska, Nadwodzka,, Neyówna, Nocleżanka, No­
wak ówn a, Olszyniakówna, Orłowska, Piotrowska, 
Przybylow iczówna, Rączkó.wna, Rokita, Rusinó- 
wna, Spiecbowicz, Starucha, Staniszówna, Szaló- 
wna, Wójcifciewiczówna, Zarański. —  Studjum 
roczne A: Banasiówna, Brożyna, Dedówma, Gaż 
dzicki, Goldstein, Górnicki, Górski, Grossbart, Hey- 
narówna, Hermanówna. Jaworska, Kądzielaw.ian- 

• ka, Klichówna, Kowicki, Kozówna, Laskowski, 
Makarska, Mikosz, Nasalikówna, Podstolak, Pa* 
siutówna, Ralska, Samiuelli, Sarlej, Sendela, Se­
rafin, Skowyra, Soltysówina, Stępieniówna, Sude- 
rmrna, Stachów.na, Tereszkiewiczówna, Waś- 
niewska, W ierzbowski, W ladyniak, W ojewoda, 
Ząbek, Zborowski, Żur. —  Studjum roczne B: 
Batuka, Berych, Brasonówna, Bujak, Burkowicz, 
Ciechanowska, Dalletóiwna, Danek, Dultzówna, 
FiLipeck-i, Fisz,manówna. Haijdusiewjczówna, Heni- 
Llumówna, Januszewska. Kohnówna, Lassotó- 
wna, Lewkowic.zówna, Mandelbaumówna, Masny, 
Morawska, No.benzahJAw.na, Opaliński, Pągowski, 
Pauzerówna, Teresz kie wica, Wjudak, W loczew- 
ska, Zimend, Kosecki L., Kosec.ka S. Ogółem zło­
żyło egzamin 1S2 osób, w  tem 69 abiturjentów 
(tek i gimnazjalnych.

ZW IĄ ZE K  ARTYSTÓW-PLASTYKÓW W  KRA- 
a OWIE komunikuje: Wobec tego, że nowe wybo­
ry  w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk Pięknych 
odbyły się po myśli zrzeszonych artystów, Zw ią­
zek artystów-plastyków uchwalił na walnem zgro­
madzeniu w dniu 6 lipca przerwań bojkot T. P. S. 
P. Zwracamy się do wszystkich kolegów pisze 
Zw iązek artystów-plastyków —  którzy wytrwali 
w* solidarnej walce o słuszne prawa artystów, 
o przyjęcie tego do wiadomości.

NIEMIŁE FHZEEUDZENIE SIĘ. Niejaki Adam 
Szuder zgłosił pod ,,TelegraJem“ , że gdy wczoraj 
około godz. 4 po południu zasnął na ławce plan­
tacyjnej u wylotu ul. Zw ierzynieckiej, skradzio­
no mu z kieszeni 80 zł., oraz zawiniątko z garde­
robą, wartości 120 zł.

W  KÓŁKU ZNAJOMYCH. W  restauracji Reib- 
srheida przy ul. Zw ierzynieckiej zabawiała się 
wesoło Aniela Buriam z gromadką swoich zna­
jomych. Gdy po zabawie Buriamowa opuszczała 
lokal, spostrzegła brak portmonetki z kwotą 
70 zł.

OSŁABŁ Z WYCIEŃCZENIA. W czoraj po po­
łudniu wezwano Pogotowie ratunkowe na ulicę 
Starowiślną, gdzie 33-letni Stanisław Mazur, 
z zawodu murarz, bez stałego miejsca zamieszka­
nia, upadł z -wycieńczenia na bruk. Przew iezio­
no go do szpitala.

KRADZirź W A L IZ K I Emil Kłatt, pochodzący 
z Przemyśla, zgłosił pod „T elegra fem 1, że w  po­
czekalni III-ciej klasy na dworcu osobowym 
w Krakowie skradziono mu wahzkę z garderobą, 
wartości 200 zł.

FATALNA POMYŁKA. Niejaki Fiedko Lasko, Ru­
fin, nieznanego miejsca zamieszkania, liczący7 
około 50 lat, napił się przez pomyłkę spirytusu 
kamforowego (do smarowania ciała). Pogotowie 
ratunkowe przepłukało mu żołądek i w  stanie 
bardzo ciężkim przewiozło go do szpitala św. 
Łazarza.

Sensacyjny lot z  Genui do Rio de Janeiro?
9000 kilometrów bez lądowania.

(Telegram  własny „N. Reform y").
Lcndyn, 8 lipca. Z Rio de Janeiro nadeszły 

wiadomości, że wczoraj w nocy wylądował 
łam wioski lotnik Bairos, przehywćijący sa- 
mcletem baz zatrzymania się drogę z Genui 
da Rio de Janeiro. Oficjalnego doniesienia 
o tym przelocie niema jeszcze.

O iłe wiadomość powyższa będzie potwier­
dzona, to lot Rarrosa stanowić będzie praw­
dziwą sensacje, jako niesłychanie przewyższa­
jący dotychcizazawe przelały Atlantyku, albo­

wiem dropa między Genuą a Rio de Janeiro 
wynosi 9000 kilometrów. Dotychczasowe pró­
by przeioiu tej drogi odbywały się z przerwa­
mi, z lądowaniem na wyspach Azorskich 
i Kanadyjskich. 1 Jeżeli Barros rzeczywiście 
przebył tę olbrzymią drogę bez lądowania, lo 
tan przelot, zostawiający tak daleko poza so­
bą rekordy Lindibergha, Chamberiima i Byrda, 
wywołać musi prawdziwe zdziwienie i po­
dziw.

ZWIĄZEK KONCES. NAUCZYCIELI TAŃCA.
Przed niedawnym czasem powstał, z siedzibą 
w  Krakowie, Zw iązek koncesjonowanych nauczy­
cieli tańców województwa krakowskiego, do któ- 
Te.go należą wszyscy na tym terenie znajdujący 
się nauczyciele tańców. Zw iązek postawi) sobie 
za  zadanie nietylko zjednoczyć swych członków 
i ujednostajnić dawno oczekiwaną metodę naucza­
nia, ale i ten ważki cel, by nauczyciel tańców 
stworzył u siebie ,szkołę  uczącą żyć z ludźmi 
i światem ". Zw iązek ten ma na celu, by obecnie 
zaniedbane pląsy narodowe, jak polonez, mazur, 
krakowiak, oberek, w róciły na należne im m iej­
sce i zajęty je wśród plejady importowanych tań­
ców modnych, choćby się to stać miało kosztem 
tych ostatnich.

Tańce modne, uzyskawszy sobie kontynentalne 
obywatelstwo, a będące wyrazem ducha czasu, 
odbiciem obecnie panujących czasów, byłyby je 
dnak nadal przez członków Związku, jako ko­
nieczne zło —  uczone.

Przewodniczącym  Związku wybrano: Zdzisła­
wa Gruszczyńskiego, zastępcą Stanisława Weissa, 
do wydziału weszli: Oskar Boening. W iktoria Do­
lińska, Stanisław W ilczyński, Józef W itkay, Jan 
Stojanowski, Deutscher Maurycy; do komisji re­
wizyjnej Leon Nowotarski, Feliks W odecki, Frei- 
man Natan.

ZARZĄD POLSKIEJ Y. M. C. A. W KRAKOWIE,
chcąc umożliwić m łodzieży w  wieku szkolnym 
(12— 18 lat), która pozosta li na czas wakacyj 
w  Krakowie, spędzenie czasu w  sposób godziwy 
i przyjemny, wprowadza t. zw. wakacyjne karty 
uczestnictwa działu chłopców Polskiej Y. M. C. A. 
Chłopiec za bardzo niską opłatą, bo -wynoszącą 
zaledwie 1.50 zł. za okres dwumiesięczny (lip iec- 
sierpień), ma prawo korzystania z gazet i pism 
dla m łodzieży, licznych gier towarzyskich, brania 
udziału w  wycieczkach i t. p Wipisy przyjmuje 
codziennie sekretariat działu chłopców od godz.
4— O wieczorem w gmachu własnym Y. M. C. A, 
wejście od ulicy Biskupiej 1. 19.
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WIE. W  W arszawie bawił znany publicysta, pi­
s a r z  amerykański, Aleks. Powell, autor 10-ciu 
książek o swych podróżach po A zji i Afryce. 
P. Powell jest uważany w  Ameryce za najlepsze­
go znawcę tych kontynentów. W e czwartek 
o godz. 11 przed południem p. Powell był przyję­
ty na audiencji u Prezydenta Rzpltej, a o godz.
5 po południu miał dłuższą rozmowę u marszał­
ku Piłsudskiego, ktÓTy na prośbę p. Powella, o fia ­
rował mu swą fotografję z podpisem, przezna­
czoną dla nowego dzieła Powella, opisującą jego 
wrażenia z podróży po wschodzie Europy. Z W ar­
szawy p. Powell udaje się do Rygi, Tallina, K o­
wna i Helsingforsu.

KURSY WAKACYJNE DLA NAUCZYCIELSTWA  
POWSZECHNYCH W  R. 1927. Minister- | 
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nó termin .zapisu do dnia 15 lipca na kursy koń­
cowe: fizyko-m alem atyczny w  Grudziądzu i hu­
manistyczny w  Kościerzynie, oraz na jednorazo­
wy kurs rysunku i robót dla n iekwalifikowanycii 
w Toruniu; 2 ) zorganizowano dodatkowe grupy 
równolegle: jednorazowego kursu rysunku i robót 
w Toruniu w sierpniu, oraz kursu metodyki nau­
czania geografji i nauki o Polsce współczesnej dla 
kwalifikowanych w  Chełmie od dnia 18 lipca; 
3) zw inięto następują"e kursy końcowe: metedycz- 
no-pedagogiczne w  W ieluniu, Drui, Dziśnie, hu­
manistyczne; w Ostrolee.e, Ostrowiu, 'Turku, 
geogr.-przyr.: w  Łom ży, W iln ie, rysunku i robót: 
w Białymstoku.. W iln ie, śpiewu i wychowania 
fiz.: w Łom ży, Kole, Opatowie, W iln ie. Z kursów 
dla kwaliłik, naucz, zwinięto kurs śpiewu w L i­
dze, fiz.-matem. w  Żywcu i pedagogiczny w Sta­
rym Sączu pod Sosnowcem.

INW A LID ZI CHCĄ ZAKŁADAĆ W YPO ŻYCZAL­
NIE PARASOLI. Do władz zwróciło się grono in­
walidów z prośbą o udzielenie im koncesji na za ­
łożenie w mieście stacji z parasolami do wyna ję­
cia. W  razie deszczu, przechodnie m ogliby w y­
pożyczać od inwalidów parasole. Będą one wyda­
wane bez kaucji, jedynie za okazaniem dowodu 
osobistego. Odbiór parasoli wypożyczonych odby­
wać się. ma codziennie rano. Należy zaizinaczyć, 
że inwalidzi polscy przejęli pomysł z zagranicy, 
gdzie w  niektórych miastach istnieją tego rodzaju 
wypożyczalnie.

CELA KONRADA. Z W iln a  donoszą: Prawosła­
wne seminarjum duchowne w W iln ie  zgodziło  się 
odstąpić Radz.ie muzealnej celę Konrada z przy­
ległem) klasami i korytarzem, wzamian za  lokal, 
zajmowany przez archiwum państwowe

WYKRYCIE KOMUNISTYCZNEJ JACZEJK1. 
ż  W ilna donoszą: Policja wykry ła na terenie po­
wiatu mołodeczeńskiiego okręgowy komitet komu­
nistycznej partiji zachodniej Białorusi, o-raz liczne 
jarzejki m łodzieży komunistycznej, uzależnione 
od komitetu rejonowego. R ew izje doprowadziły do 
wykrycia obszernego materjalu. ujawniającego 
akcję komunistyczną na terenie kresów. Skonfis­
kowano znaczny zapas bibuły agitacyjnej. A resz­
towano trzydzieści kilka osób.

UJECIE BANDYTY ZBIEGŁESO Z POD SZU­
BIENICY. Onegdaj ujęto w  W iln ie groźnego ban­
dytę, K aźm ierza  Sakowicza, skazanego w  1920 r. 
przez sąd doraźny na karę śmierci. Sakowicz 
i jego dwaj kompani dokonali szeregu napadów 
rabunkowych, podczas których wymordowali całą 
rodzinę żydowską, oraz jednego włościanina. Kom ­
pani Sakowicza, skazami jednocześnie z nim na 
karę śmierci, zostali straceni, on zaś zdołał zm ylić 
czujność straży i zbiegi z w ięzien ia  na Antokolu, 
poczem, przedostawszy się na terytorrjum L itw y, 
mieszkał w  Kownie przez długi czas. Obecnie 
w związku z licznym  zjazdem pątników, przedarł 
się przez granicę i w dniu 1 b. m. przybył do 
Wilna.

WIELKIE W ŁAM ANIE W  KAŁUSZU. W  nocy

uroczysty pogrzeb i zw rócili się do magistratu, 
który dostarczy trumien i z lożv  wieniec od miasta.

LITERACCY LAUREACI LW O W A. Ze Lwowa
donoszą: Na ostatniej sesji magistrackiej przyzna­
no nagrody literackie miasta Lwowa dwom litera­
tom lwowskim, pp. Rostkoiwskiemu i Rollemu. Na 
tejże sesji uchwalano również nagrodę na rok 1928 
w wysokości 5 tysięcy złotych.

GŁODOMÓR W E LW O W IE . W e Lw ow ie  popi­
suje się obecnie w  sztuce g.odomorstwa pewien 
W ielkopolanin, występujący pod pseudonimem 
Kuroki. Głodówkę rozpoczął 22 czerwca. Zamknię­
to go w szklanej, obszernej klatce. Jest to w łaś­
ciw ie kiosk, cały oszklony. Zamiast sufitu, ma 
nad sobą bardzo gęstą siatkę, aby do wnętrza 
dochodziło powietrze. W ewnątrz za kotarą ma urzą­
dzoną sypialnię. Jest tam łóżko, um ywalnia i t. d. 
Druga część klatki stanowi „salon*. W idzim y więc 
biurko, na nłem książki medyczne i gazety, k i l­
kanaście pudelek papierosów i zapałek. Obszerny 
fotel, krzesło i stolik, na którym  etni duża flasz­
ka z kolońską wodą i rozpylaczem. Kuroki bowiem 
w ten sposób odświeża sobie powietrze. Nadto 
powszechną uwagę zwraca duży balon wody so­
dowej o pojemności 40 litrów. Od czasu do-czasu 
gorączkę swoją 'gasi kroplami wody sodowej. 
Dirziwi wrhodowe do tej klatki są zamknięte na 
klucz, który pozostaje w  przechowaniu u nota­
riusza. Nadto notarjusz wejście opieczętował, aby 
nikt nie mógł dostać się do wnętrza. Tem samem 
nie można Kurokiemu dostarczyć żadnego jedze­
nia. Przed głodówką stan zdrowia tego głodomo­
ra badał lekarz. Po dziesięciu dniach, to jest dnia 
1 b. m., w  obecności not.arjusza i zaproszonych 
gości, drziwi otworzono, dr. Bratler zbadał stan 
zdrowia Kurokiego, stwierdzając stan serca bez 
zmiany, poczem znowu drzw i zamknięto i opie­
czętowano. Równocześnie pozostawiono mu naj­
świeższe dzienniki. Tak więc dziś Kuroki głoduje 
już czternasty dzień, a odwiedzającej go publicz­
ności oświadcza, że w przyszłym  roku musi po­
stawić rekord swej głodówki na 42 dni.

SAMOBÓJSTWO ALUMNA. W  Winnikach pod

LEVIN POWRÓCI SAMOLOTEM Z PARYŻA DO 
AMERYKI. Z Paryża donoszą: Levin  oświadczył 
dziennikarzom, iż zamierza udać się do Ameryki 
drogą powietrzną. Ponieważ Chamberlin zmuszo­
ny jest natychmiast wracać do Nowego Jorku, za­
mierza odbyć podróż z jednym lotnikiem francu­
skim.

PROCES ZABÓJCY PETLUBY. Z Paryża dono­
szą: Fhoces Schwarzbarta, zabójcy atamana Pe- 
tlury, rozpocznie się w  paryskim sądzie karnym 
dnia 17 października b. r.

SKŁADKI NA RZECZ RODZINY KOWERDY. 
Emigracyjne pisma rosyjskie komunikują, iż we 
wszystkich krajach emigracja rosyjska zbiera za 
pośrednictwem pism rosyjskich, datki na rzecz 
Borysa Kowerdy i jego rodziny. Zebrane sumy 
sięgają już podobno kilku tysięcy zlolych. Gen. 
Wrangel miał złożyć na ten cel 1000 franków.

SOWIECKIE DOWCIPY. Pisma angielskie do­
noszą: Sir Joymon-Hiciks, angielski minister
spraw wewnętrznych, który niedawno stal się 
przedmiotem nienawiści w  Sowietach za dokona­
nie rew izji i  wypędzenie „Arcosu" z Londynu, 
otrzymał pocztą n iezwykłą posyłkę, mianowicie 
w kopercie nabój karabinowy, zaw in ięty w zielo­
ny papier z nagłówkiem „Arcosu" i z następują­
cy tekstem:

„M am y m iłjcny podobnych temu, a więc strzeż 
się, angielska Św in io!"

Okazało się, że podobne dowcipne listy otrzy­
mali ta.kże szef policji śledczej i redaktor „D a ily  
M ail", pisma prowadzącego antybolszewicką kam- 
panję.

„INSPEKTOR PRZECIĄGÓW'*. Kasyno w Mon­
te Carlo jest dość starym budynkiem Z biegiem
lat poczyniono rozmaite ulepszenia, przybudowa­
no sporo, lecz nie zdołano usunąć pewnej niedo­
godności, będącej podobno skutkiem wadliwej bu­
dowy. M ianowicie w kasynie, specjalnie w  salach 
gry, panują straszne przeciągi. Ciągle służba musi 
uważać, które okna i drziwi mają być otwarte lub 
zamknięte, gdyż najliczniejsza publiczność angiel­
ska i amerykańska jest ogromnie wTażliwa. W o ­
bec tego, na ostatniem posiedzeniu dyrekcji ka­
syna postanowiono mia/nować „inspektora prze- 
ciągów". Na to zaszczytne stanowisko zamiano­
wano starego, wysłużonego urzędnika, z pensją 
1.500 framków m iesięcznie Jest on ogromnie za­
jęty, gdyż od rana do nocy musi śledzić za naj 
mniejszym chociażby przeciągiem.

O SŁUP TELEGRAFICZNY. Z Bukaresztu do­
noszą: Obok m iejscowości Buza przy lądowaniu 
zetknął się samolot ze słupem telegraficznym. 
Aparat uległ zupełnemu zniszczeniu. P ilot zmairl 
w drodze do szpitala.

Z  SCI B a  s d « B o w e } .

PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.
Z Warszawy donoszą:
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się po­

siedzeniem tajnem poczem po zarządzeniu
Lwow em  odebrał sobie życie  Ukrainiec Filip J o -! jaw n ośc i w  d a ls zym  c iągu  p rzes łu ch iw a n y  b y ł 
na, student teologji w Pradze, p rzybyły  przed ,
dwoma dniami do rodziców na wakacje, wsko- . '  ' L d z ie la l  on w y ja śn ień  w
czywszy do studni. Powód rozpaczliwego kroku

Oinegdaj we wsi
nieznany.

PUDWÓJNE MORDERSTWO

sprawie zarzutów co do przyjmowania gości 
j przedstawicieli firmy „Protekta" w  restau­
racjach. oraz w sprawie uzbieranej przez sie

Czeremcha powiatu łęczyckiego pode/as czysz- bie gotówki i akcji „Ursus", przyczem przed- 
ozenia obory, należącej do okolicznego gospoda- stawił tablicę swego uposażenia w Paryżu i 
rza Siemienia, robotnicy znaleźli pod nawozem wykazywał, że mógł ta.m żyć oszczędnie : za­

oszczędzić pewną sumę. Gen. Żymierski za-poćwiartowane zwłoki kobiety, znajdujące się już 
w rozkładzie. Zarządzone natychmiast śledztwo 
pierwiastkowe, celem ustalenia tożsamości tru­
pa. Stwierdzono, że jest lo 55-letnia służąca są­
siedniego gospodarza, Białego, nazwiskiem  By- 
gasz; która przed dwoma tygodniami zgmęla w  na­
der tajem niczy sposób. Podczas śledztwa zauwa­
żono n iezwykłe objawy zdenerwowania u 23-let- 
nisgo parobka, Komanieckiego. służącego u gospo

z 3 ma 4 b. m. kilku sprawców włamało się do I darza Białego. Aresztowano go i w śledztwie wy-
młesz.kanda Dra Hermana Mandia w Kałuszu. Oso 
bnicy ci splondrowali cale mieszkanie i niezau­
ważeni przez nikogo, unieśli ze sobą wiele biżu- 
ierji, zastawy stołowe i t. p., łącznej wartości 
Soonn zł.

KOMITET BUDOW Y POMNIKA SIENKIEIW1-
CZA w Bydgoszczy otrzymuje codziennie liczne 
listy z wyrazam i hołdu dla Sienkiewicza. L is ty  
takie nadeszły od prymasa Polsko, ks. kardynała 
Hlonda, oraz z zagranicy od generała Weyganda. 
francuskiego ministra wojny gen. Henry, gen. 
Pouponta, od marszałka senatu francuskiego, od 
prezesa parlamentu Hepriata, od rektora uniwer­
sytetu katolickiego w7 Paryżu, nd znanvch pisarzy 
francuskich Claude Farrore i P iotra Mili, od pry­
masa Anglji ks. kardynała Bounne. Pozatem napły­
wają liczne zgłoszenia dełegacyj. Akademję Umie­
jętności reprezentować będzie prof Bronisław Dę­
biński, Kasę im. M ianowskiego proł Ujejski. Se­
nat uniwersytetu szkockiego w  Aberdeem na 9pe- 
ojailnem posiedzeniu uchwalił wysiać na uroczy­
stości Sienkiewiczowskie specjalnego deiegala._ Po 
odsłonięciu pomnika, które odbędzie się 31 lipca 
w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej, człon­
ków rządu, korpusu dyplomatycznego d przedsta­
w icieli świata naukowo-literackiego, odbędzie się 
w teatrze miejskim akademja kompozytorska, na 
program której złożą się kompozycje Nowow iej­
skiego i Dolżyckiego, osnute na tle powieści Sien­
kiewiczowskich. Przebieg tych uroczystości będzie 
nadawany za pośrednictwem Polskiego Radja.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU Z AMUNICJĄ. 
Na Pomorzu m iędzy stacjami G-orzuchowo i W al- 
dowo Szlacheckie, nadzwyczajny pociąg towaro­
wy, zdążający z Torunia do Grudziądza, wykoleił 
się wczoraj, przyczem dwanaście wagonów, w  tem 
dwa wagony z amunicją dla garnizony grudziądz­
kiego, spadło z nasypu, rozbijając się. Jeden z ko­
lejarzy jest poważnie ranny. Śledztwo ustaliło, 
że przyczyną katastrofy była nieuwaga przodo­
wnika brygady pracowników kolejowych. Chrza­
nowskiego, który podczas naprawy toru kazał pod­
nieść za wysoko szynę kniejową. ____ ____

SAMOBÓJSTWO ASYSTENTKI UNIW ERSYTE­
TU POZNAŃSKIEGO. Onegdaj w uniwersytecie 
poznańskim pracownica laboratorium, dr. Salo­
mea Koryle, zazyła truciznę cjanku potasu i padła 
bez życia. Samobójstwo było dokonane z preme­
dytacją, ponieważ denatka pozostawiła trzy listy, 
adresowane do rodźm y z pożegnaniem. Motywy 
samobójczego czynu nie są znane

WYKOPANIE SIEDM OFIAR CARATU. Jak dc- 
noszą z Lodzi, robotnicy zatrudnieni na „Poies.u 
Konstantynowskiem", przy budowie parku ludo­
wego, wykopali sipdm szkieletów. Mają to być

szło na jaiw, że zamordował on swego rywala 
w miłości, Buraka, a następnie By.goszową, która 
była świadkiem, jak zakopywał w lesie zwloiki 
swej ofiary.

T L e  ś w i c a f a s .
FESTIYAL MUZYKI POLSKIEJ W E  

FRANKFURCIE N. MENEM. W związku 
z międzynarodową wystawą muzyczną, w któ­
rej jest bardzo poważnie reprezentowany dział 
polaki, zorganizowany przez Towarzystwo sze­
rzenia sztukii polskiej wśród obcych, odbędzie 
się we Frankfurcie n. M w dniach od 14 do 17 
b. ,m. cykl koncertów, poświęcony muzyce 

polskiej. Pierwszy koncert będzie poświęcony 
muzyce chóralnej polskiej XVI i X V II wieku. 
Pozatem w  programie kolędy i pieśni ludowe 
w wykonaniu chóru. Motet i Madrygał pod dy­
rekcją H. Opieńskeigo, oraz p. Argasińskiej.

Drugi ikoncert będzie poświęcony muzyce 
fortepianowej i solowej pieśnia.rskiiej. Obejmo­
wać będzie dzieła: Chopina, Moniuszki, Ró-

znaczył że po powrocie do kraju myślał o 
urządzeniu sobie ogniska rodzinnego i wykazy­
wał. że mógł w tym celu oszczędzać. Sląd też 
pochodzi, że w r. 1925 miał uskładanych w 
Banku 800 dolarów, 1.000 z. i 600 akcj-i „Ur­
sus". . .

Pod koniec roziprawy gen. Żymierski po­
dał, że od czasu do czasu przesyłał pewne su­
my hrabinie Orłowowej, zamieszkałej czasir- 
wo w Krakowie u jego ma.tki. Gen. 2ymier- 
ski miał się żenić z hr. Orłowową. Po pew­
nym czasie rozeszli się, oskarżony wypłacił 
jej 10.000 zL, a Orłowową podpisała dekla­
rację, że nie ma do niego żadnych pretensyj.

Na tem rozprawę odroczono do piątku.

Zapishi jiicracK&e.
—  „Światowid" nr. 28 (153). — Tytu­

łowa stronica przynosi dobre zdjęcia tej 
pamiętnej i historycznej chwili, gdy mar­
szałek Piłsudski w przemówieniu na zamku 
wawelskim składał hołd geniuszowi Słowac­
kiego. Ilustracje z „Księcia Niezłomnego" oraz 
„Samuela Zborowskiego" uzupełniają dział 
Słowackiemu poświęcony. Z wydarzeń ostat­
nich znajdujemy już ciekawe zdjęcia z koro­wać DęUilB UZlC'1'd. unupinid., ihuiuuwziu, nu- .. , 7 ■

żyokiego i Szymanowskiego. Wykonawcy p. nacH °^.r ; ' Boskiej Ostrobrams -) i
qi ; Zbigniew Drze- j ę c z e n ia  przez Prezydenta państwa biretuSt. Korwin-Szymanowska i 
wieoki. Trzeci koncert —  symfoniczny. W  pro­
gramie m. i. 3-cia symfonia Karola Szyma- 
nowsikego i koncert fortepianowy Różyckie­
go. Dyrekcja Fitelberga. Soliści: Józef Tar­
czyński i St. Ko-rwin-Szymanowska. Koncert 
ten odbędiżłie się przy udziale miejscowej or­
kiestry symfonicznej, w wielkiej sali koncer­
towej.

Nadto w dniu 15 b. m. odbędzie się pod 
dyrekcją Opieńskiego koncert chóru Motet 
i Madrygał, poświęcony dawnej muzyce chó­
ralnej różnych krajów, z uwzględnieniem 
utworów polskich.

Komisarzami działu pofsiikego na wystawie, 
z ramienia rządu, są pp. H. Opień&ki i Leopold 
Binental, sekretarz generalny Tow. szerzenia 
sztuki polskiej wśród obcych

EPILOG TRAGICZNEGO ZDJĘCIA DO FILMU  
„QUO YAEIS*’, Z Rzym u donoszą: Skończył się 
tu proces przeciwko niemieckiemu pogromcy, któ­
ry  brał udział przy zdjęciu filmu „Quo Vadis", 
przyczem lew pogromcy zabił jednego ze staty­
stów. Pogromcę skazano na 6 m iesięcy wiezienia.

PIORUNY BIŁY W E  FRANCUSKIE MINISTER­
STWA. Z Paryża donoszą: Nad miastem przeszła 
niezwykle silna burza, podczas której pioruny

rozstrzelani w  roku 1905 przez rząd carski liidebzyły gmach Izby deputowanych, miruster- 
przyczem zabitych ułożono jak drzewo w  sągi pa- *two sjpraw zagran iczn ych  i ministerstwo m ary- 
ranii i  "W poprzek. R obotn icy  p ostan ow ili u rzą d z ić  m arsk i „ 'n ie  w yrząd za ją c  jednak szkody.

kardynalskiego prymasowi Polski.
—  „D ew ajtis" w przekładzie hiszpańskim.

Pani dr. Marja Sipps, podróżując wraz z mę­
żem po Hiszpanji, poznała typowego syna Pi- 
renei, człowieka bardzo wykształconego ks. B. 
Barenecke, zamieszkałego w Madrycie. W trak­
cie dyskusji, parnią dr. Sipps uderzyła nie­
zwykła znajomość ks. Berent-cke stosunków 
polskich.

—  Tolskę  znam  doskonale —  m ó w ił ka­
płan. —  Jestem  serdecznym p rzy ja c ie lem  n a­
rodu, k tóry  c ie rp ia ł tak w ie le . IV  daw n ych  
latach p rzed w o jen n ych  stud jow alem  teologię 
na U n iw ersy tec ie  Jagiellońskim. Znam n aw et 
ję zyk  polski.

Pani dr. Sipps prosiła ks. Barenecke, aby 
dał dowód przyjaźni dla Polski i wdzięczno­
ści dla starej Wszechnicy, tłumacząc polskie 
dzieła. Ks. Berenecke zapytał Marję Rodzie­
wiczównę, czy zgodziłaby się na przekład 
..Dewajiis" na język hiszpański. Autorka zgo­
dziła się i nawet zrzekła się honorarjum. Przed 
miesiącem ukazało się „Dewajtis" w przekła­
dzie hiszpańskim.

Ks. Barenecke wobec powodzenia i sympa- 
lycznego przyjęja, z jakiem spotkało się „De- 
wajtis" w  Hiszpanji, zamierza tłumaczyć ko­
lejno „Czahary" i „Pożogę Kosak-Szczuckiej",
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Teatry-Kina-Koncerty
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OFERA KATOWICKA W  TEATRZE IM. J. 
SŁOWACKIEGO W  KRAKOWIE odegra dziś 
tj. w piątek, 8 hm. „Sprzedaną narzeczoną" F. 
Smetany. W  partjach głównych wystąpią pp. 
Lubicz, Wolska-Sobańska, Stróżyńska, Zda­
nowska, Stępniowski, Mazanek, Laskowski. 
Dyrektora cyrku odegra znany i ceniony w  
■stolicy komik operetkowy p. Marjan Bomo- 
stawski. Tańce układu baletmistrza A  Luziń- 
skiego wykona zespól baletowy z p. Makarową 
na czele. Oryginalne czeskie kostjumy z fir­
my „Thalia" w Pradze. Dyryguje kierownik o- 
pery p. Milan Zuna.

J EEFERTUAR OPERY KATOWICKIEJ
w Teatrze miejskim im. J. Słowackiego.

Tiątck: „Sprzedana narzeczona".
Sobota: „Cyganeria".

„PROrnEti” Podwale 6

SZM ULEK
G A Ł G A N IA R Z

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Dom warjalów" (Lon Chaney).
Nowości: „Car Mikoiai II" i „Ślub o północy1*.
Promień: „Szmulek gaiganiarz" fJackie Coogan).
Sztuka: „Pieśń miłości" (Kwiat Sahary), w ro­

lach głównych cudna Norma Talmadge i J. Schild- 
kraut.

Uciecha: Słodka Dziewczyna" z Tmogeną Ho- 
bertson i Nils Astahr.

Wanda: „Miłostki carskiego huzara" z Wandą 
Malinowską i 3 Moskwinem.

Warszawa: „Don Juan mimo woli" i „Człowiek 
w masce".

E  R a i S f o .

P r o g r a m  s i a c y t  r a d i o f o n i c z n y c h ;
n a  p ł a t e k ,  d n i a  8 l l p c a  1887 r.

K r a k ó w  (422) G .  1 7 .8 8 - 1 8 :  P r n r r a m  d l a  d z l o c l .
1^— 19; T r a n s m i s j a  i  W a r s z a w y ,  g .  18— 19.10: R o z m a i '  
t o ś c i .  g .  19.10—  J9.35: O d c z y t  p.  t .  . . T u r y s t y k a  w o d n a  1 
w ę d r o w c z a 4' —  w y g i .  d r  B .  S z a t k o w s k i ,  g .  19.3^—20: 
O d c z y t  p.  t .  . . N o w e  k n i ą W *  — w y g ł o s i  p.  M a r j a  
B r o c h w i c z .  K- 20— 20.30: P r z e r w a  e w e n t u a l n i e  k o m a  
n i k a t v .  g .  20.3(1: T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .

W a r s z a w a  (1111) G .  12: K o m u n i k a t  l o t n l e z o  m e t e o  
T o l o g i c z n y .  k o m u n i k a t y  P A T .  g .  15: K o m u n i k a t  g o  
s p o d a r c z y  ! m e t e o r o l o g i c z n y ,  g .  17: K o m u n i k a t
h a r c e r s k i ,  g .  17— 17.50: A u d y c j a  d l a  d z i e c i ,  g .  17.50—  
18: N a d p r o g r a m  l k o m u n i k a t y ,  g .  18: K o n c e r t  p o p o ł u ­
d n i o w y  k a m e r a l n y .  W y k o n a w c y :  p r o f .  J a n  J a k o w s k i  
l s k r r v  n c e )  J ó z e f  P i z n e r  ( s k r z y p c e ) .  J u l  j a  B o r o w a  
( a l t ó w k a ) ,  K a r o l  R z e p k o  ( w i o l o n c z e l a ) .  « .  19 -19 .2 0 :  
R o z m a i t o ś c i ,  B- 1 9 .20 — 19-35: K o m u n i k a t y  PA T. g .  
19 3 5 — •>()• O d e z v t  z r t z t a t n  „ S p o r t  t w y c h o w a n i e  f i  
z r e z n e "  R. 20— 2,1.15: K o u i n n i k a t  r o l n i c z y ,  g -  20.36: 
K o n c e r t '  w i e c z o r n y .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  P. R. p o d  
d y r .  ,Jń7 c f n  O z i  m i  ń s k i r c o  o r a z  p r o t .  J a n  D w o r a k ó w  
s k l  ( s k r z r p c e ) .  M a r j a  M o k r z y c k a  ( ś p i e w )  H e l e n a  Z n  
l e w - i k a  ( a k o m p . ) . K .  i ! :  K o m u n i k a t  l o t n l c z o  m e t e o r o -  
l o g i c z n y ,  s y g n a ł  c z a s u .  n a d p r o g r a m  i  k o m u n i k a t y  
P A T .

P o z n a ń  (T tn )  O .  13.30— 11.56: K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y
ST. 14 K o m u n i k a t y  c i e t i l o w o -  g .  17.15— 18.35: K o n c e r t  
P o p o ł u d n i o w y .  U d z i a ł  M o r a :  Z o f j a  F p d y e k o w s k a  ( s o  
p r a » )  A l e k s .  K a r p a c k i  ( b a r y t o n ) ,  O l f r a  K a r p a c k a  
( f o r t e p i a n )  p r o r .  K r .  L u k a s i e w i c z  ( a k o m p a n i n m e n t )  
B. 18.35— 18.5(1: N a d p r o c r n m  w y g ł o s i  n.  O z .  K a d e n .  n r t .  
t e a t r u  N o w e g o .  g .  lŁf>n— 19.15: O d c z y t  p .  t .  . . P r z e g l ą d  
n a - j r u . s y ^ z v c h  w y n a l ^ l t ń w  I o d k r y ć "  —  w y / z l o a l  Ink. 
G a j k o w s k i .  g .  13.15— 19.35: K o m u n i k a t y  g o s p o d a r c z e  
19.35— 20: P o g a d a n k a  r s c l . l o t c c b n l c z n a .  wygłosi d l  B.  
L i p i ń s k i ,  ST. 20— 20.25: P o g a d a n k a  w y g i .  d r  M .  C h e ł  
m i k n w s k i  e .  20.30— 22: T r a n s m i s j a  z  W a r s z a w y .

B e r l i n  (4S3.9 566: O .  17: R e c y t a c i e ,  ir. 17.HD: K o n c e T t .  
B- 20.30: K o n c e r t  o r k i e s t r y ,  g .  22.30: M u z y k a  i e k k a .

w ledrń (513.2) G. 16.15: Koncert. ff. 19: „Carm en ', 
o p e r a  l l i z e t a .

S t u t t g a r t  (379.71 G .  16.13: K o n c e r t ,  g. 20,13: M u z y k a  
k a m e r a l n a ,  g .  21.30: „ I n g e b o r g " ,  k o m e d i a  K .  U o e t z a .

P r a g a  (348.9 )  G .  20.10: K o n c e r t ,  g .  20.40: R e c y t a c j a  
B- 21: R o z m a i t o ś c i .

n a  s o b o t ę ,  d n i a  9 l l n e a  1927 r .

K r a k ó w  ( l « > )  G .  17.15— 18.35: T r a n s m i s j a  z W a r s z a ­
w y  :. 1 8 .3 5 -1 9 :  R o z m a i t o ś c i ,  g .  1 9 - 1 9  25- O d c z y t  p .  t .  
„ s ł o w a c k i  w  p r z e k ł a d a c h  w ł o s k i c h "  —  w y g ł o s i  p .  M .  
. . s a n k a - J a p o l l  p r o f .  g i i n n . ,  ir, 19.30— 10.55: O d c z y t  p .  
t  • • " ' ■ k e e l r i d  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e )  z a  o s t a t n i  t y -  
t , z i e ,n w y t r l n s l  J  A .  R e g u ł a .  w l c e s e k r .  U .  J „  g.
96— 29.40: P r z e r w a ,  e w e n t u a l n i e  k o m u n i k a t y ,  g .  20.15: 
T r a n s m i s j a  j  W a r s z a w y .

W a r s z a w a  ( m i )  O .  12: K o m u n i k a t  l o t D l c z n - m e t e o -  
r o l o ę i c z n y .  k o m n n l k a l y  P A T .  g .  15: K o m u u i k a t  g o -  
a p o d a r c z y  1 r n o ( e o r o l o ę i c z u v .  g .  10.35— 17: O d c z y t  p.  t. 
„ W y p a d a ł -  C h i n a c h "  -  w y g ł o s !  d r  S t e f a n  L i t a u e r .  
g .  17— l ‘ -l-’ : c a d i r r o g r n m  1 k o m u n i k a t y ,  g .  17.15: K o n ­
c e r t  p o P ° ' u t y i i o w - y .  W y k o n a w c y :  O r k i e s t r a  P .  R .  P p d  
d v r .  J a n a  J a u i n a  R o s e n b c r i a n k a
( f o r t . )  1 I e l l v ' a  W a l i c k a  ( ś p i e w ) ,  g .  18 .3 3 -1 8 .5 5 :  R o z ­
m a i t o ś c i .  ? • 19.10: K o m u n i k a t y  P A T .  g .  19.10—
19.35: U a d j i i k r o n i i t a .  w y g i .  d r  M a r i a n  S t e P o w s k l .  g .  
19.33— 20: O d c z y t  p .  j  „ L i g a  N a r o d ó w  a  o p i e k a  n a d  
d z i e c k i e m "  *  U z ' “ ! a  l l y g i e n a  —  w y g ł o s i  s e n .  S t a n l -  

R o s n e r ,  g -  -o'— 2 0 . i j : K o m u n i k a t  r o l n i c z y ,  g .  SO.le:  
T r - i n s i n i ś i n  k o n c e r t u  t  X 3 o l iu v  S z w a j c a r s k i e ) .  W y k o ­
n a -  O r k i e s t r a  P o d  d y r . ^  S l o l s k . e g " ,  I I .  B a l i ń s k a  
( s k r z y p c e ) .  N -  G J ! " > * i ń R k «  ( ś p i e w )  1 M .  R o b a k o w o  ( a -  
k o m D  I g -  b - o m u n i k a t  l o t n i c z a  m e t e o r n l o g l c z n y .
s a g n a t  c z n s n  1 k o m u n i k a t y  P A T ,  g .  2 2 .3 0 -2 3 .3 0 :  
T r a n s m i s j a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  r e s t a u r a c j i  „ R y d z

P o z n a ń  (279)  G .  U t  K o m u n i k a t y  g i e ł d o w e ,  g .  17.15—  
1 S 'i i- K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  p o ś w i ę c o n y  t w ó r c z o ś c i  
B o e l h o r e n a .  D y r y g u j e  P r o r .  F e l i k s  N o w o w i e j s k i .  S o ­
l i ś c i :  W l a d .  W i t k o w s k i  ( I  s k r z y p c e ) ,  F e l i k s  D a b r o w -  
s l , l  ( U  a k r z r p c e l .  J , [1  “ e k o w s k l  ( a l t ó w k a ) ,  g .  18.35—
18 5(1- N a d g r o g r a m .  g .  18.50— 19.15: P r z e g l ą d  r z e c z y  
C i e k a w y c h  z  c a ł e g o  ś w i a t a ,  w y g i .  p ,  W .  M e l i n a ,  g .
19  35* K o T n n r n K a t  g o s p o d a r c z y ,  p .  19.S5-H20: O d  
e z v t  w ' v c l o s i  d r  A .  W o l t k o w s k l .  g .  2 0 — 20.15: G a w ę d a  
h a r c e r s k a ,  g .  2 0 .1 5 - 2 2 . l s :  K o n c e r t  l e k k i e j  m u z y k i  1 
P i o s e n e k  U d z i a ł  b l o r n :  U r k i e s t r a  T p a c .  p o d  b a t u t ą  
k p i n ,  S t  S t p r n n l s l t i e g n -  W a n d a  K u l e s z y  n a  B o c h e n  
s i t a  ( ś p i e w )  K a j e t a n  K o p c z y ń s k i  ( b a r y t o n ) .  I z a b e l a  
ł  o m a n o w i c z  S u u e r o w a  ( s o p r a n ) ,  g .  22.30— 24:  T r a n a -  
m i s i n  n m z y k l  t a n e c z n e j  z  . . L a r l t o n u " .

B e r l i n  (483.9 1 566) G .  17.30: K< n c e r r ,  g  20.30: T r a n s -  
m i s i a  z  . L u n a p a r k " ,  g .  22.30: M u z y k a  t a n e c z n a .

L a n g c n b e r g  ( 468 .8 )  G .  17.30: P i e ś n i  1 a o l i ś e l ,  g .  20: 
M u z y k a  k a m e r a l n a ,  g .  21.20: W i e c z ó r  h u m o r u ,  n a ­
s i e n n i e  t r a n s m i s j a  k o n c e r i u  z kawiarni.

W i e d e ń  (517.2 )  G .  16: K o n c e r t ,  g .  20.15: W i e d e ń  1 
W i e d e ń c z y c y  w  p i e ś n i  1 t a ń c u ,  n a s t ę p n i e  m u z y k a  t a  

• n e c z n a .
L i p s k  (365.fi) G .  16.30: T r a n s m i s j a  l c o n c c r l u  z  D r e ­

z n a ,  g .  20: „ M i g n o n * * ,  opera A .  Thomasa.
B r n o  (441.2)  G .  19: K o n c e r t ,  g .  20: D r a m a t ,  g. 20.10: 

W ł o s k i e  p i e ś n i  1 a r j e .  g .  21: P i e ś n i  w e s o ł e .
P r a g a  (348.9) G .  17: K o n c e r t ,  g ,  20.10: M u z y k a  l e k ­

k a ,  c -  21: M u z y k a  o p u c l k u w u .  T-. i

H u llnra I szliifta.
MUZEUM POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI 

KINEMATOGRAFICZNEJ. Na wystawie foto- 
ildiieimatG'grafiozinej (Dolina Szwajcarska, 8-go 
września i 10 października b. r.), organizowa­
nej przez Polski Związek przemysłowców fil­
mowych i Polskie Towarzystwo Miłośników 
fotgrafji, puibhiczność zapozna się po raz pierw­
szy z całokształtem rodzimej produkcji filmo­
wej. Pawilon polski będzie zawierał wszyst­
kie akcesorja, oraz dane, dotyczące produkcji 
naszego filmu i jego historycznego rozwoju. 
M. i. wyświetlany będzie pierwszy połskii film 
z Połą Negri.

WIELKI NARODOWY FILM POLSKI p. t 
„Komendant" (My, Pierwsza Brygada) nakrę­
ca warszawska wytwórnia film ów ' historycz- 

■ nych Klio-Film. Inicjatywę lego potężnego 
dzieła kinematograficznego rzucił reżyser II. 
Bigo-nt. Prace techniczne już są- na ukończe­
niu i w najbliższych dniach przystępuje się 
do nakręcania film-u. Najwybitniejsze sity pol­
skie stoją do pracy nad realizacją tego dzie­
ła —  pomiędzy którymi figuruje nazwisko zna­
nego i cenionego u nas reżysera Antoniego Pie­
karskiego. W Krakowie odtwarzane będą jed­
ne z najciekawszych scen.

UROCZYSTOŚCI WILEŃSKIE NA EKRA­
NIE. W sali miejskiego kinematografu w W il­
nie przy ul. Ostrobramskiej, wyświetlono 
w olbecności przedstawicieli wtadz, uniwersy­
tetu i  prasy, film, przedstawiający przebieg 
uoczystości koronacji cudnowego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. Komitet koronacyjny 
wyłonił swego czasu specjalny komitet filmowy 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Łu.ku- 
ciejewskiego, znanego twórcy i propagatora 
miejskiego kinematografu' w Wilnie, "przy 
udzi-ale profesorów: Ruszczyca i Re,mera, prof. 
Czesława Jankowskiego i  innych, oraz A-danna 
Wisłockiego,' jako reżysera, przy poparciu 
władz administracyjnych i wojskowości. Prze­
sunęły się najpierw przed widzami doskonale 
zdjęcia prześlijcznych widoków miasta W ilna1 
.i okolic, zdjęcia wykonane z gór okóliazn-yah 
i szczytów dzwonnic kościelnych, ze. szcze- 
gółnem uwzględnieniem kościołów, oraz do­
mów, w których mieszkali Mickiewicz i Sło­
wacki, widoki z nad brzegów W ilji, okolicz­
nych lasów i  jezior malowniczych. Szczegól­
nie pięknie wypadły zdjęcia góry Zamkowej 
i resżt-ek murów zamkowych, patriotyczne 
obrazy, jak hołd harcerzy pamięci powstań­
ców  pod krzyżem na górze Zamkowej, obraz 
odtwarzający momenty oswobodzenia Wilna, 
przy udziale ułanów polskich, -dalej,- obrazy - 
ze słynnych kiermaszów miejtskieli, regaty n-a 
W ilji i wiele innych, wreszcie obraz przed­
stawiający przygotowania do uroczystości ko-

, B a w i h s m y  s i ę  d o p r a w d y  

, w y ś m i e n i c i e ’

mówi się niejednokrotnie po teatrze, tańcu tub zabawie, 
a  nie zastanawia się nad tem, jak dalece przyczyniają sią 

do wywołania tego doskonałego wrażenia spożyte tamże 
•wyroby czekoladowe.

Każdy gościnny dom posiada zapas czekoladek, albowiem 
one nadają się najlepiej jako poczęstunek dla gości i wyi 

1&/.A wołują miły nastrój towarzyski

1 tak czekoladki stały sią symbolem zadowolenia a szcze­
gólnie czekoladki SWCHARD wywołują prawdziwą radość 

o  młodych i dorosłych. v

W e własnym interesie żądajcie tylko najlepszych czekoladek 
. SUCHA RD.W?-

Każde pudełko czekoladek S U C H A R D  w nadzwyczaj 

eleganckiem opakowaniu zawiera czekoladki w najlepszym 
* oryginalnym smak a

SUCHA RD wytwórcy czekolady i .

VELMA MILKA B1TTBA

£

mnacyjnych, a nakoniec największa atnak- 
■Cza — przyjazd pielgrzymek, przekradania się
(Pątników • litewskich przez granicę, uroczysto 
ści koronacyjne, procesje z cudownym obra­
zem, zdjęcia z pobytu p. Prezydenta Mościc­
kiego i Marszalka Pi-tsudsłasfH i udziału ich

w obchodzie. Efektownem zakończeniem irst 
iłuwdoacja -katedry wileńskiej. Film oglądany 
będzie niewątpliwie, z wielkiem 'zainteresowa­
niom we wszysł.kch miastach Rzeczypospoli­
tej i użyty będzie dla celów propagandowych 
za granicami kraju >

D i i a ł  g o s p o d a r c z a
Z  ł ó d z k i c h  t a r g ó w  

w ł ó k ie n n ic z y c h .
Na łódzkich targach bawełnianych sytuacja 

ostatnio przedstawiała się nieszczególnie. Bli­
sko od dwóch tygodni panuje -w tej ‘ branży 
zastój prawie zupełny, a poszczególne trans-, 
akcje nie przekraczają minimalnych sum. Nie 
tylko handel detajliczny cierpi na slaby ruch, 
w przemyśle i iv hurcie sytuacja jest może 
jeszcze gorsza, a to głównie z powodu braku 
gotówki. Kupcy nie mo-gąsobie pozwolić na kup 
no towaru za gotówkę, zaś dostawcy w związku 
7. poważną falą protestów wekslowych udzie­
lają kredytu firmom bezapelacyjnie pewnym. 
Towarów letnich nie sprzedaje się prawie zu­
pełnie, można je otrzymać w sklepach, nie­
raz znacznie taniej aniżeli w fabrykach.

Naogół ceny materiałów bawełnianych po 
zostały bez zmiany. Protesty yyekslowe w 
branży bawełnianej napływają nadal w po­
ważniejszych ilościach. Tłumaczy to się tem, 
że zaostrzono obecnie warunki sprzedaży na 
rynku włókienniczym, łak, że nawet od kup­
ców bardzo solidnych żądają dostawcy więk­
szej części pokrycia gotówkowego, nie mó­
wiąc już o klijenteii drugorzędnej, która na 
kredyt nie może otrzymać ani sztuki towaru. 
Na rynku małerjałów półwełnianych panuje 
również zastój, a ożywienia spodziewają się 
najwcześniej za dwa do trzech tygoni. Dy­
skonto prywatne w  Łodzi było ostatnio utru­
dnione. Dyskontowano jedynie, .pierwszorzęd­
ne weksle, przy stopie procentowej, wahającej 
się w  granicach od 2— 2 'A%  w stosunku mit- 
sięcznym. i Materjalu mniej pewnego nie dy­
skontowano zupełnie.

 o§o—-------

Diariusz ehonooiiczRU.
—  Polska zajmuje -piąte miejsce wśród 

państw europejskich, dostarczających drzewo.
Wywóz drzewa z Polski dosięga ]6%  całego 
europejskiego eksportu. Wartość tego okspor- 
tu w  r. 1925 wynosiła 48 mil. doi. i w r. 1926 
wzrosła jeszcze bardziej.

—  Na ryn-ku dyskontowym p au je  mocna 
tendencja w związku ze skreśleni to nadwy­
żek nadkontyngentowych przez F ik Polski, 
zahamowanie prywatnych tranzalw yj^ kredy­
towych z zagranicą, zapotrzebowanie zUśiyki 
na wyjazdy letnie, podatki i t.idwf-pjśąiaindy-r 
skonterzy biorą dziś do 3% .mi«siąjaeiuA-iati to.

— Produkcja węgla na G. Śląsku wyniosła 
w czerwcu b. r. 2.013.0C0 tonn, czyli o 20 tya. 
więcej, aniżeli w maju. Zbyt węgla zwiększył 
się 3v porównaniu z majem o 11-7 tys. tonn. 
Tondone.ja na węgiel eksportowy słaba. Za 
tonnę węgla górnośląskiego plucą cif. Gdańsk 
do 15 szylingów.

—  Konsiuncja alkoholu w Polsce wynosi 
przeciętnie 2 litry na głowę, rozumiejąc spo­
życie w posiaci trunków, spiryiusu 95-pro-cen- 
lowego. Spożycie to jcAt dość wysokie, gdyż 
Polska zajmuje drugie miejsce po Francji 
(2.71), a przed Czeclioisłowacją (1.81) i inne- 
rni krajami Europy.

—  Huta Baildona na G. Śląsku Przesila na 
własność koncernu Hut Pokoju. Wobec tego 
spodziewają się, że huta ta, osiągnie nieba­
wem pod nowym zarządem swoją pełną zdol­
ność produkcyjną l

—  Czynsze w Niemczech zostały podwyż­
szone obecnie do 120 "o czynszów przedwojen­
nych. Rząd nie zamierza do J-go kwietnia 
następnego roku ich podwyższać. Z komuni­
katu wynika, że z dniem 1-go kwietnia rząd 
Rzeszy podwyższy czynsze.

—  Grnpa bankowa Dillona udziela sowietom 
kredytu w kwocie 20—25 mil. doi. za kon­
cesje eksploatacji soli potasowych. Nadto wy­
kłada do subskrypcji emisje obligacyj sowiec­
kich Pa 5 mil. doi. - »

— Znaczna poprawa sytuacji skarbowej i 
gospodarczej Węgier nastąpiła w r. 1926/7. Bu­
dżet wykazał nadwyżkę 102 nul. pengó.

•  0 § 0 ------------------

Kronika ekonom iczna.
OŻYWIENIE RUCHU TOWAROWEGO NA 

POLSKICH KOLEJACH. Znaczne ożywienie 
ruchu fowaro-wego na polskich kolejach pań­
stwowych wskazuje, że rozmiar przewozów 
jesiennych w r. b„ szczególniej w okresie kam­
panii buraczanej, dorówna conajmniej rucho­
w i zeszłorocznemu, który byt bardzo duży ze 
względu na strajk kopalń węglowych w Angljl 
i 'wzmożony eksport węgla polskiego. W prze­
widywaniu trudności, jakie mogą podczas kam­
panii jesiennej powstać na kolejach wskutek 
chwilowego braku wagonów, pożądaną jest 
rzeczą, aby kopalnie oraz poszczególne insty­
tucje przemysłowe i handlowe korzystały z 
sezonu letniego, celem przewiezienia możliwie 
jak. największej ilości węgla dla zmapazynu- 
wanja' gó na miejscach zużycia, aby w  ten 
sposób ąftolnić koleje od przewozu t( eo wę- 
sSją wjężaste największej pracy, t. j. w ouc-

sie jesiennym. Takie załatwienie sprawy tozy 
Przedewszystkdem w interesie odbiorców, gdyż 
pomimo wielkiej przezorności i czynionych 
przygotowań do kampanii jesiennej przez wła­
dze kolejowe, w razie nadmiernego wzrostu 
przewozu zapotrzebowanie na wagony może 
być tak duże, iż koleje nie będą w stanie go 
pokryć, f 'wówczas odbiorcy węgla, którzy 
nie będą posiadali zapasów, mogą się znaleźć 
w trudnej sytuacji

Pożądanem byłoby, aby inni odbiorcy ła­
dunków masowych zechcieli z tych samych 
powodów wykorzystać w miarę możności se­
zon letni dla zgromadzenia zapasów.
! ZAGRANICA O FOŻYCZCE DLA POLSKI. 

Sytuacja, wytworzona w związku z odrocze­
niem realizacji pożyczki dla Polski na rynku 
nowojorskim, zajmuje szereg pism fachowych 
w Europie. Wszystkie one stwierdzają na pod­
stawie informacyj własnych sprawozdawców, 
iż pożyczka ta przyjdzie do skutku i że od­
roczenie jej bynajmniej nie jest równoznacz­
ne z zerwaniem pertraktacyi pożyczkowych. 
Ostatnio londyńskie pi3mo The Financial News, 
organ p. Ililtona Yóung‘a, wyraźnie zazna­
cza, iż odroczenie pożyczki spowodowane zo­
stało sytuacją na rynku amerykańskim. Jak­
kolwiek bowiem przypuszczano, iż pojemność 
rynku lego, jeśli chodzi o pożyczki zagranicz­
ne, jest nieograniczona, to okazało się. że 
obecnie ulokowanie pożyczki zagranicznej w 
Nowym Jorku jest dość trudne —  przede- 
wszystkiem dlatego, iż niepowodzenie kilku 
pożyczek europejskich wzbudziło pewną kon­
sternację w amerykańskich kolach finanso­
wych.

Gospodarcza prasa niemiecka stwierdza ró­
wnież, iż  pożyczka dla Polski jest w loku 
i że wyniesie ona 50 miljonów dolarów, po 
potrąceniu prowizji i disaggia od głównej su­
my 60 miljonów.

W YSTAW A POLSKA W  GHARBINIF.. Pań­
stwowy Instytut Eksportowe przy Min. Drzem, 
i Hand. projektuje urządzenie w Charbinie sta­
łej wystawy wzorów polskiego przemysłu, ma­
jącej na celu zapoznanie Chińczyków z pol­
ską wytwórczością i nawiązanie bezpośred­
niego stosunku między chińskim odbiorcą a 
polskim wytwórcą. Koszt urządzenia wysta­
wy obliczony jest w pierwszym roku na oko­
ło 40.000 zl. : , ,
• Państwowy Instytut Eksportowy sądzi, że 

firmy, w których interesie leży urządzenie tej 
wystawy zgodzą się podzielić koszta pomię­
dzy siebie. ,
• W YSTAW A - KOMUNIKACYJNA NA TAR­

GACH WSCHODNICH. Na tegorocznych Tar­
gach Wschodnich we Lwowie urządzona bę­
dzie przez władze kolejowe specjalna wy sta-
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wa koniui.ikacyjna, która m<*. stać s it prze­
glądem pracy Polskich Kolei Państwowych.

Wystawa, oprócz grafików, wykresów, ta­
blic statystycznych, projektów, szkiców, pla­
nów i fotografii obejmować będz ie także ty­
py wagonów towarowych, osobowych, luksu­
sowych i parowozów produkcji krajowej i za­
granicznej.

Podczas trwania wystawy wyświetlany bę­
dzie specjalny fiitn kolejowy, na którym prze- 
wmą się przed oczyma widzów poszczególne 
etapy żmudnej pracy kolejnictwa nad odbu­
dową zniszczonych wojną objek-iów. oraz ży ­
we tętno pokojowej pracy kolei poiskich.

Organizacią wystawy kieruje prezes Dyrek­
cji Lwowskiej inż. Prachtel-Morawiański, pia- 
ce dekoracyjne powierzono znanym lwowskim 
art> storn i dekoratorom.

Z  WSUHOuNIO-PRUSŁIijH r y n k ó w  z b o ­
ż o w y c h . Na wsch(<dnio-pruskim rynku zbo­
żowym zarówno podaż, jak i popyt są bardzo 
marę. Wszelkie tranzaikcje zbozowe pozostają 
pod decydującym wotywem nisk;ch notow°fl 
na rynku amerykańskim. Ceny owsa nieco 
spadły. Obroty są bardzo skąpe. Ostatnio ceny 
za żyto wynosiły 13.50— 13 75 mk., z  ̂ psze­
nicę 14:— 11.50, za jęczmień 12.25— 12.75 mk., 
wreszcie za owies 12.50 mk. Na rynku kar­
tofli stwierdzają całkowite wyczerpanie się 
zapasów starych ziemniaków,

Z  RYNKU CHEMIKALJI. Produkty węglo- 
pochodne i pogazowe cieszą się średumn po­
pytem. Sprzedaż odbywa się wyłącznie na 
weksle z terminem od 2 do 4 miesięcy, inne' 
chemikalia nie wyikazuią większych zmian. 
Chemikalja do celów bud' w lanych mają więk­
szy zbyt. Notują za 10U kg, loco fabryka bez 
opakowania: amoniak skroplony —  ISO zh, 
płynny d'a maszyn — 300 zh, alkohm mety­
lowy techniczny —  200, czysty —  200, siar­
czan amonu —  43, fenol czysty — 300 nafta­
lina sublinowana —  71, karboiineum —  42.50, 
olej smołowy — 41, smoła preparowana —  
32.50, pak —  38, benzol handlowy — 105, 
czysty —  180, koluol czysty —  120. steary­
ną — 270, chlorek cynku —  50, chlorek wa­
pna bielący — 10, karbid — 58 do 62, klej 
kostny —  240, skórny 100 krezol —  110, 
o< tan sodu —  125, octan ołowm —  250, soda 
amoniakalna :—  28 kaustyczna — 66, olejna 
zwierzęca — 305. naftalin surowy prasowa­
ny — 34.50, czysty w łuskach —  65, chloro­
form czysty —  700, dla narkozy —  1 700 zło­
tych.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES CHEMICZ­
NY. Dnia 4 wnześma b. r. rozpocznie się 
w Warszawie i Krakowie XV II .Międzynaro­
dowa Konferencja chemiczna, zoearrzowa- 
na przez przemysł chemiczny w Polsce. Spo­
dziewany jest wielki zjazd chemików z  całe­
go świata. Uczestnikom kongresu przysługi­
wać będą specjalne ulgi kolejowe. Mennica
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państwowa zajęła się już wykonaniem spe­
cjalnej plakiety, symbolizującej znaczenie 
unj-i i jej kongresu polskiego. Plakieta ta rozda­
na będzie uczestnikom zjazdu, minjatura zaś 
plakiety stanowić będzie, znaczek kongresu. 
W  związku z konferencją opracowany jest 
specjalny przewodnik zawierający ' dane 
o kongresie, artykuły o Polsce, o jej zabyt­
kach kulturalnych o iztuce, historii, boga­
ctwach naturalnych i przemyśle. Prócz tego, 
ukaże się specjalny zeszyt „The Polish Eco- 
nomist", poświęcony polskiemu przemysłowi 
chemicznemu, pozatem dla celów konferencji 
przygotowane jest wydawnictwo, które zilu­
struje wyniki dotychczasowych prac Unji 
międzynarodowej.

UMOWA MIĘDZY STANDARD OIL CO. A 
SOWIECKIM SYNDYKATEM SPRCLON&O-

W ANA. W  oistaón.ch dniach zost;.ia sprolon- 
gowana umowa między Standard Oil Comp. 
a sowieckim syndykatem naftowym. Dotyczy 
ona zobowiązań, ustalonych między obu stro­
nami, a odnoszących się przedewszystkiem do 
rynków egipskiego i tureckiego, następnie zaś 
do dostaw ze strony Vacuum Oil Comp., przed­
siębiorstwa. pozostającego w  ścisłym stosun­
ku ze Standard Oil Comp., dla rafinerji nafto­
wych w Austirji, Niemczech i Czechosłowacji. 
Donoszą również, iż Sowiety zamierzają w 
Nowym Jorku otworzyć osobną reprezentację 
syndykatu naftowego.

Z « e
WIELKIE WYŚCIGI C Y K L IS T A  I MOTO­

RZYSTÓW.
z powtórzeniem rozgrywek o Mistrzostwo Pol­
ski. Zapewniony współudział mistrza na rok 
bieżący p. Schmidta (Union) Łódź, pp. Łazar­
skiego, Szymczyka. Zyberta, Janociiiskiego, 
łka i innych, odbędą się w  niedzielę dma 10 
b. m. o godz. 4-iej popołudniu na torze ko­
larskim ,,Cracovii“ . Konkurencja motorzystów 
wielka, startuje po raz pierwszy na specjalnym 
wyścigowym motorze p. Hochsman, z prze­
ciwników groźnymi będą goscae z Katowic, 
np. Smuda i  Lyttek oraz z miejscowych p 
Matczak. '

W  sobotę dnia 9 b. m. odbędą się o godzi­
nie 5-tej popołudniu wyścigi z urozmaiconym 
Drogramem przy współudziale gości kolarzy 
i motocyklistów oraz jeźdźców, biorących u- 
dział w  biegu klasycznym Kraków-Zakopane 

Organizatorzy dołożyli wszelkich starań, by 
zawody stanęły na poziomie europejskim

Z SEKUJI KOLARSKIEJ Ł  S. CRACOVIA-
Czionek Klubu S p ortow e j „Cra'Covia“ , zinany 
sportowiec, mistrz szosowy p. Wiktor Iłochss- 
man, jest już w posiadania rasowego, specjal­
nego wyścigowego motocykla i startować bę­
dzie w  najbliższych wyścigach ze znanym 
współzawodnikiem, p. Mieczysławem Ma (cza­
kiem, który również jest w  posiadaniu wyści­
gowej maszyny.

<— -U----- .

Z ŻYCIA SOKOLSTWA POTsKlEGO
W .niedzielę dnia 3 b rr. odbył się w  Brzesz­

czach zlot żywieckiego okręgu sokolego przy 
udziale trzystufcilkudziesięciu uczestników, 
rozpoczęty pochodem do kościoła na nabożeń­
stwo i złożeniem wieńca na płycie grobu Nie­
znanego Żołnierza

O godzinie 15 odbyły « ę  z okazji zlotu 
zawody lekkoatletyczne okręgu żywieckiego.

W yniki zawodów przedstawiają się nasię 
pująco: Rzut granatem jajkowym oburącz dh. 
Ostrowski, Żywiec, —  4-2.15 m., rzrufc oszcze­
pem nonm. wagi dh. Chnapkiewicz, Żywiec, —  
36.80 m., rzut dyskiem dh. Waligóra, Biała, —  
27.00 m., bieg na 100 mł dh. Cieślewskii L-, 
Brzeszcze, —  1'2‘ ŝ sen., skok w  da-i dh. Gie- 
ślawski L., Brzeszcze, —  b 60 rr,.; skok wzwyż 
dli. Stawowy K., Brzeszcze, —  1.40 m., skok 
o tyczce dh. Ostrowski, Żywiec, —  2.55 m.

W  zawodach druhiin: Bieg na 60 m dbn 
Maliszówna, Żywiec, —  9J,s sek., skok w  dal 
dhn. Gaputówna, Żywiec, —  3.80 m., skok 
wzwyż dbn. Ma-Uszówma, Żywiec, —  1.15 m.

W yniki powyższe można uważać za bardzo 
dobre, zważywszy, że zawody odbyły się na 
rozmokłem boisku i wśród ulewnego deszczu.

R o z p o w s z e c h n i j c i e

„ K o w ą  R e fo rm ę "
Zwycięzcy zawodów nagrodzeni zostali efek- 
utownemii żetonami. Po zawodach nastąpiły 
pomysłowe ćwiczenia wolne druhin i druhów, 
doroetu sokolego obojga pici i ćwiczenia na 
przyrządach. Gniazdo Trzebinia wykonało 
efektowne piramidy.

Na zakończenie zlotu, drożyny żeńs.rie 
Brzeszcz i Białej rozegrały mecz pitki koszy­
kowej, z wynikiem 3— 0 na korzyść B r z ę c z .  
Gala ta impreza sokola, mimo deszczu trwują- 
c°go cały dz'eń i malemii przerwami, wypa­
dła bardzo dobrze.

T fT A N  S7I0SY BOTTEUGHIa  ZM ARŁ.
Jak już donosiliśmy zmarł mistrz kolarstwa 

światowego, przygotowując się dc walki w 
wyścigu do Tour de France Tragicznie zmar- 
iv mistrz w czasie treningu został na szosie 
potrącony przez samochód, doznał wstrząsu 
mózgu a zapalenie opon mózgowych po sie 
drniu dniach spowodowało śmierć. Fabryk: 
Automato, w barwach której brał udział Bot 
lecenia w zwycięstwie „Tour de France1', w y­
cofała swój udział o jej m-strzostwo na 1927 
rok. Zmarły posiadał nadludzką wolę i żela­
zny charakter.

Sławy swojej nie rozdrabniał r,a p^mmej- 
szych zdobyczach w wyścigach szosowych, 
przynoszącycn znaczne dochody — lecz uzy­
skaną w  nadmiernych 1 walkach „Tour de 
France11, ht dował ją, pielęgnował tylko jedy­
nie dla niej — która mu ją dała po niezliczo­
nych trudacr., a.ezmiernie, nieludzko —  jak 
tytan zdobywał i zaoby! —  trenując się cią­
gle niestrudzenie na drogach Francji między 
„Paryżem a Paryżem

Urodził się w  San Martino (Włochy)' w 1894- 
roku i miał zostać mularzem, gdyż był bied­
nym wieśniakiem; w  służbie woiskowej zo­
stał przeznaczony do bersa-Ijerów i tam prze­
znaczenie postawiło go w rzędzie dobrych ko­
larzy. —  Jednak pierwsze kroki nie przynio­
sły mu sukcesów, lecz i nie zniechęciły go. 
W  wyścigach na krótkich dystansach nie wy­
kazał on swej wytrzymałości a dopiero w 
1922 roku, gdy został zawodowcem, w  w y­
ścigu naokoło Lombardji, mimo zwichniętego 
ramienia zajął czwarte miejsce.

W  1023 roku zajmuje piąte miejsce w  Me- 
cijola,n-San Remo. Później naokoło Włoch za­
jął pierwsze miejsce wśród mestowarzyszo- 
nych. I doDiero po wstąpieniu do fa.brykj Au- 
tomoto, w  jej barwach porywa się na Toin 
de France. W  tej trudnej walce, gdzi i odpu 
dają starzy doświadczeni kolarze, on nowi 
cjusz przybywa — drugi! W Nicei był pierw­
szy a polem osłabiona był po trudach Alpej­
skich I zwycięża w 1924 i 25, jadąc po naj­
twardszej, najtrudniejsze j drodze uzyskując 
zwycięstwo. I tak wysunął się szybko na czo 
ło najwybitniejszych kolarzy świata — do nie­
dawna nieznany niemal — nie-spostrzegany
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